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Jednogłośne absolutorium
Raz w roku radni wszystkich polskich gmin podejmują uchwały o udzieleniu swojemu prezydentowi, burmistrzowi lub 
wójtowi wotum zaufania i absolutorium za poprzedni rok. Głosowania poprzedza analiza dwóch ważnych dokumentów – 
Raportu o stanie miasta (wotum zaufania) oraz sprawozdania z wykonania budżetu za poprzedni rok (absolutorium). 
Po dyskusji, publicznej debacie z udziałem mieszkańców (jeśli zgłoszą się do dyskusji), rada ocenia pracę swego włodarza. 
Daniel Wachowski

Tak też było na sesji 2 czerw-
ca, a ocena wystawiona bur-
mistrzowi okazała się jed-
noznaczna .    Ca ła   rada , 
jednogłośnie, zagłosowała za 
udzieleniem mu wotum za-
ufania oraz absolutorium za 
2025 rok. 

Głosowanie poprzedziła 
analiza Raportu o stanie mia-
sta opisującego pracę ratusza, 
podległych mu jednostek, � -
nanse samorządu, prowadzo-
ne inwestycje, wskazującego, 
jak miasto wdrażało uchwa-
lane przez radę plany i strate-
gie. Krótkiego podsumowa-
nia roku dokonał burmistrz, 
który zauważył, że w minio-
nym roku majątek Sochacze-
wa zwiększył się o blisko 40,6 
mln zł. Co istotne, 77 proc. 
wydatków majątkowych zo-
stało s� nansowanych ze środ-
ków zewnętrznych w wysoko-
ści 31,4 mln zł, pochodzących 
przede wszystkim z Rządowe-
go Funduszu Polski Ład: Pro-
gramu Inwestycji Strategicz-
nych.

- W minionym roku za-
kończono realizację pro-
jek t u    „ Ma ła    ojcz y z na 
Chopina”,   obejmującego 
przebudowę 33 dróg miej-
skich, oddano do użyt-
ku wodny plac zabaw, a w 
ramach programu „Roz-
świetlamy Sochaczew” za-
montowano ponad 2,5 tys. 
energooszczędnych opraw 
oświetlenia ulicznego. Wy-
datki na poziomie ponad 
700 tys. zł przeznaczono na 
działania związane z pod-

niesieniem poziomu bez-
pieczeństwa mieszkańców 
oraz cyberbezpieczeństwa 
Urzędu Miejskiego – wyli-
czał Daniel Janiak.

Przypomniał również, że 
we współpracy ze starostwem 
przebudowano prawoskręt z 
Gawłowskiej w ulicę Płocką, 
nową nawierzchnię asfaltową 
zyskały ulice Sikorskiego oraz 
Brzozowa. Kontynuowano 
modernizację stadionów przy 
ul. Chopina i Warszawskiej.

- Rok 2025 był przeło-
mowy dla projektu budowy 
systemu wykorzystującego 
wodę geotermalną do ogrze-
wania mieszkań. Opubliko-
wano wyniki badań jako-
ści wody z nowego odwiertu 
GT-2 oraz podpisano kon-
trakt o wartości 46,42 mln zł 
na budowę zakładu odzysku-
jącego ciepło z wnętrza ziemi 
– mówił Daniel Janiak.

Wspomniał też o najważ-
niejszych wydarzeniach kul-
turalnych, sukcesach spor-
towców, pozyskaniu blisko 
5,9 mln zł do� nansowania 
na zakup czterech autobusów 
elektrycznych oraz 2,9 mln zł 
na realizację projektu „Przy-
szłość to rodzina”, zakoń-
czonej sukcesem renowacji 
zabytkowego Jelcza M11, bu-
dowie dwóch bloków czyn-
szowych, remoncie trzech 
szkolnych kuchni o wartości 

300 tys. zł, aktywności Mło-
dzieżowej Rady Miasta. 

O przybliżenie najważ-
niejszych zagadnień z raportu 
burmistrz poprosił jego współ-
autorów – naczelników kil-
ku wydziałów oraz dyrekto-
rów CUS i Miejskiego Zespołu 
Ekonomiczno-Administracyj-
nego. Sama debata nad rapor-
tem ograniczyła się do trzech 
krótkich wypowiedzi i po-
dziękowania dla pracowników 
UM za przedłożenie radzie 

obszernego i wyczerpującego 
w swej treści dokumentu. 
Chwilę później wszyscy rad-
ni zagłosowali za udzieleniem 
burmistrzowi wotum zaufania. 

Następnie rada prze-
szła do analizy sprawozda-
nia z wykonania budżetu za 
2025 roku. Skarbnik Jolan-
ta Brzóska przestawiła struk-
turę dochodów i wydatków, 
zmiany wprowadzane w pla-
nach � nansowych, mówi-
ła o wydatkach na inwesty-
cje i zdobytych dotacjach. Jak 
podkreśliła, ostatecznie w po-
przednim roku dochody mia-
sta sięgnęły 292,4 mln (100,2 
proc. planu) a wydatki 288,1 
mln zł (97,2 proc planu). Nad-
wyżka w wysokości 4,3 mln zł 
została przeznaczona na wy-
kup papierów wartościowych. 

Pozytywnie o realizacji 
budżetu wypowiedziała się 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa, podobnie za przyję-
ciem sprawozdania opowie-
działa się Komisja Rewizyjna 
rady. W debacie padło tylko 
jedno pytanie, jakimi meto-
dami samorząd stara się od-
zyskać pieniądze od dłuż-
ników. Po nim zarządzono 
głosowanie. 

ZDANIEM BURMISTRZA DANIELA JANIAKA
Serdecznie dziękuję państwu radnym za 21 głosów poparcia oraz jednomyślną 
decyzję w sprawie udzielenia mi absolutorium i wotum zaufania. Nie byłoby to moż-
liwe bez państwa – osób obecnych na tej sali, bez pracowników Urzędu Miejskiego, 
a także wszystkich tych, którzy każdego dnia pracują na rzecz rozwoju Sochaczewa. 
Choć w radzie niekiedy pojawiają się różnice zdań i odmienne spojrzenia na niektóre 
kwestie, łączy nas jedno – dobro naszego miasta. Zgoda i współpraca naprawdę 
budują, a dzięki nim możemy konsekwentnie realizować ambitne przedsięwzięcia. 
Nie byłoby Daniela Janiaka bez radnych, pracowników ratusza, jednostek organiza-
cyjnych oraz miejskich spółek, a przede wszystkim bez mieszkańców. Ten sukces 
jest efektem wspólnej pracy nas wszystkich.
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2 W MIEŚCIE
WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999
Policja 
997, 47 705-52-22
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Pogotowie energetyczne
991
Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 
792-008-866
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 
46 862-22-35
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
ZUS 
22 560-16-00
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871
Dodatkowo każdego dnia 
po godz. 15.00 awarie można 
zgłaszać pod numerami telefonów:
SUW Płocka 
46 811 16 44, 
602 248 627
SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742
Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743
Zgłaszanie awarii 
oświetlenia ulicznego
46 862-22-35
ZGK 46 862-81-06, 
46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
MPT Taxi 191-91
Taxi 46 862-28-42
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
MOSiR 46 862-77-59
SCK 46 863-07-68
Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy wtorek 
i czwartek 

o 11:20

na antenie 

Słuchaj także 
na 

sochaczew.pl

KONDOLENCJE

Joannie Kamińskiej 
naczelnik Wydziału Polityki Społecznej 

i Ochrony Zdrowia UM 
z powodu śmierci

TATY
najszczersze wyrazy współczucia, 

głębokiego żalu oraz 
słowa wsparcia w trudnym okresie żałoby przekazują

Burmistrz Sochaczewa 
Daniel Janiak 

wraz z pracownikami UM

Przewodniczący Rady Miejskiej
Sylwester Kaczmarek

wraz z radnymi Rady Miejskiej

Tak dla osiedla Zacisze
Daniel Wachowski

Jesienią ubiegłego roku � rma 
Zacisze Chodaków poinformo-
wała, że chce wybudować tam 
nowe osiedle. Dojazd do nie-
go ma prowadzić ulicą Wodo-
ciągową, która jest obecnie w 
złym stanie. Dlatego deweloper 
zobowiązał się do jej przebudo-
wy. Z ratuszem uzgodniono, że 
� rma wykona kompleksowy 
remont ulicy. Powstanie nowa 
jezdnia (6 m), ścieżka pieszo-ro-
werowa (2,5 m), pobocze (0,75 
m) i oświetlenie. Zbudowane 
zostaną także zjazdy do pose-
sji oraz kanalizacja deszczowa. 
Po zakończeniu prac deweloper 
przekaże ten majątek miastu.

Zmieni się również 
skrzyżowanie ulic Wodo-
ciągowej, Wyszogrodzkiej 
i Wiskozowej. Kierowcy ja-
dący od ronda Chodaków 
w stronę osiedla Korczaka 
będą mieli dodatkowy pas 
do skrętu w lewo, w ulicę 
Wodociągową. Planowane 
jest też niewielkie przesu-
nięcie wlotu ulicy Wisko-
zowej, aby wychodziła na 
wprost Wodociągowej.

Jak czytamy w koncep-
cji architektonicznej udo-
stępnionej przez Zacisze 
Chodaków, na nowym osie-

dlu powstaną cztery cztero-
piętrowe budynki z łącznie 
116 mieszkaniami o po-
wierzchni od 39 do ponad 
60 m2. Dla mieszkańców 
przewidziano 184 miejsca 
parkingowe, w tym siedem 
dla osób z niepełnospraw-
nościami. Nie będzie par-
kingów podziemnych. W 
centrum osiedla znajdzie 
się plac zabaw o powierzch-
ni 460 m2. Prezentacji tych 
planów dokonali na sesji 
(2.06) przedstawiciele spół-
ki. Jak przekonywali, teren 
dawnego składowiska Che-
mitexu został przebadany, 
nie występują żadne prze-
kroczenia środowiskowe, 
można tam bezpiecznie bu-
dować osiedle mieszkanio-
we. 

Głos w dyskusji zabrał 
zastępca burmistrza Stani-
sław Wachowski, który po-
informował radnych, że od 
2002 roku miejscowy plan 
zagospodarowania prze-
strzennego dopuszcza na 
tych działkach składowanie 
odpadów komunalnych. Na 
szczęście wizja takiego są-
siedztwa – dzięki porozu-
mieniu władz miasta i � rmy 
Zacisze Chodaków - znika 
z horyzontu.

Rada miasta ponownie zajęła się planowaną budową osiedla przy ulicy Wodociągowej. 2 czerwca radni, przy 
jednym głosie wstrzymującym, zgodzili się na realizację inwestycji mieszkaniowej i towarzyszących jej prac.

ZDANIEM BURMISTRZA DANIELA JANIAKA
Gdyby właściciel tego terenu nie wykazał chęci do rozmów, być może już dziś przy Wodociągowej działałaby uciążliwa 
dla sąsiadów biogazownia. Takie były pierwotne plany inwestora. Dyskutowaliśmy, wymienialiśmy argumenty i w efek-
cie, dzięki ustawie o ułatwieniach w przygotowaniu i realizacji inwestycji mieszkaniowych, zwanej lex deweloper, do 
Chodakowa nie wrócą śmieci, a niezagospodarowany obecnie teren zyska nowe życie. Budowa zielonego osiedla to 
doskonałe rozwiązanie. Odsuwa ryzyko umieszczenia przy ulicy Wodociągowej obiektów związanych z gospodarką od-
padami, przyciąga do miasta nowych mieszkańców, ważnym aspektem tego projektu ma być także konkurencyjna cena 
mieszkań. Pamiętajmy również, że w ramach porozumienia miasto otrzyma od fi rmy Zacisze Chodaków kompleksowo 
przebudowaną ulicę Wodociągową. 

Dariuszowi Cichemu
z Wydziału Skarbnika Miasta

z powodu śmierci

TATY
szczere wyrazy żalu i współczucia w tych trudnych 

chwilach przekazują

Burmistrz Sochaczewa
Daniel Janiak

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego
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#Podsumowanie burmistrza
Od początku swej pracy w urzędzie burmistrz Daniel Janiak regularnie zdaje mieszkańcom relację ze swej pracy. Dotychczas robił 
to w mediach społecznościowych, a teraz o podjętych inicjatywach, analizowanych pomysłach, najważniejszych decyzjach 
i odbytych spotkaniach dowiadują się także czytelnicy „ZS”. Zachęcamy do lektury kalendarza pracy burmistrza i jego zastępców.
Poniedziałek, 25 maja
Odbyła się kolejna sesja Młodzieżowej Rady Miasta Sochaczew. 
Podczas obrad przyjęto zmianę statutu, dzięki której młodzi radni 
po zmianie szkoły na placówkę spoza Sochaczewa nadal będą 
mogli pełnić swoje mandaty. 
Wręczyłem akt powołania Katarzynie Orzelskiej, która po wygra-
nym konkursie objęła stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej 
nr 1. Serdecznie gratuluję i życzę powodzenia w realizacji kolej-
nych wyzwań związanych z kierowaniem jedną z najważniejszych 
miejskich placówek oświatowych. 

Wtorek, 26 maja
Wtorek rozpoczął się od wyjątkowego święta — Dnia Matki. 
Wszystkim Mamom złożyłem serdeczne życzenia, dziękując za 
codzienną troskę, cierpliwość, poświęcenie oraz ogrom miłości 
wkładanej w wychowanie kolejnych pokoleń mieszkańców Socha-
czewa. 
Podczas narady kierowniczej omawialiśmy szereg ważnych spraw 
związanych z dalszym rozwojem miasta. Przyjęliśmy między 
innymi dotację z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
na opracowanie Miejskiego Planu Adaptacji do Zmian Klimatu. 
Przyjęliśmy również darowiznę od Geotermii Mazowieckiej. 
Podpisałem umowy partnerskie z kolejnymi sponsorami WSC 
Festiwalu — fi rmami Emka Oil, DaGrasso, Early Stage oraz 
Myjnią Parową Baczewski. Podpisałem również pierwsze umowy 
na realizację zadań publicznych przez organizacje pozarządowe. 
Wśród nich znalazły się Uniwersytet Trzeciego Wieku oraz Muze-
alna Grupa Historyczna im. 18 batalionu II pp. 
Trwa sezon rodzinnych pikników organizowanych przez miejskie 
placówki oświatowe. Tego dnia swoje społeczności integrowały 
Miejskie Przedszkole nr 1 oraz Szkoła Podstawowa nr 1. Takie 
wydarzenia budują więzi, wzmacniają relacje i tworzą poczucie 
wspólnoty, które są fundamentem silnego samorządu.
Dzień zakończył się wyjątkowo wzruszającym spotkaniem. Od-
wiedziła mnie Zuzia, której kiedyś obiecałem, że jeśli wyzdrowieje 
po pobycie w szpitalu, zaproszę ją na ciastko do ratusza. Obietnicy 
dotrzymałem. 

Środa, 27 maja
Środa upłynęła pod znakiem kolejnych przygotowań do WSC Fe-
stiwalu. W gronie partnerów wydarzenia powitaliśmy fi rmy Skynet 
oraz British House. 
W Centrum Usług Społecznych odbył się rodzinny piknik pełen 
atrakcji dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Takie inicjatywy mają 
ogromne znaczenie społeczne i profi laktyczne.

Czwartek, 28 maja
Czwartek był kolejnym dniem intensywnej pracy gabinetowej oraz 
spotkań z mieszkańcami. 
Wspólnie z Julią Kuligowską, Oliwią Białas oraz Małgorzatą 
Przybylską uczestniczyłem w spotkaniu w Ambasadzie Republiki 
Chorwacji. Rozmawialiśmy o możliwościach rozwoju współpracy 
międzynarodowej oraz budowania relacji, które w przyszłości 
mogą zaowocować partnerstwami z chorwackimi miastami. 

Piątek, 29 maja
Uczestniczyłem w Rodzinnych Targach Pracy organizowanych 
przez Powiatowy Urząd Pracy na terenie MOSiR-u, a wieczorem 
w dorocznym koncercie zespołu Abstrakt. 

Sobota, 30 maja
Sobota była dniem niezwykle intensywnym i pełnym sporto-
wych emocji. Odbył się Turniej Dzikich Drużyn organizowany 
przez Stowarzyszenie Zamek oraz posła Macieja Małeckiego. 
Odwiedziłem również wędkarzy, gdzie prezes Adam Barański 
wraz z członkami Koła PZW Sochaczew Miasto po raz kolejny 

zorganizowali rodzinny Dzień Dziecka połączony z zawodami 
wędkarskimi. 
Uczestniczyłem również w Powiatowym Dniu Strażaka. Była to 
doskonała okazja, aby podziękować strażakom za ich codzienną 
służbę, gotowość do niesienia pomocy oraz odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo mieszkańców.
Dzień zakończył się wielkimi sportowymi emocjami. Na stadionie 
przy ulicy Warszawskiej Orlen Orkan Sochaczew zmierzył się 
z Energą Ogniwo Sopot w półfi nale Ekstraligi Rugby. 

Niedziela, 31 maja
Tydzień zakończył się wyjątkowo kolorowo i radośnie podczas 
rodzinnego Dnia Dziecka. Przez cały dzień park Garbolewskiego 
wypełniał się uśmiechem, energią i radością najmłodszych miesz-
kańców Sochaczewa. Swoje stoiska przygotowały organizacje 
pozarządowe, miejskie instytucje oraz partnerzy wydarzenia. 
Dziękuję wszystkim osobom, wolontariuszom, sponsorom i insty-
tucjom zaangażowanym w organizację tego święta. 
Niedzielny wieczór zakończyłem w Szkole Podstawowej nr 6, gdzie 
odbywały się Mistrzostwa Polski w Tańcu Sportowym oraz Ogól-
nopolski Turniej Tańca o Puchar Burmistrza Miasta Sochaczew. 
To kolejne wydarzenie, które przyciągnęło do naszego miasta 
zawodników z całej Polski i pokazało wysoki poziom organizacyjny 
sochaczewskiego środowiska tanecznego. 

Poniedziałek, 1 czerwca
Odwiedziła mnie Julia Gaik – utalentowana lekkoatletka odnoszą-
ca sukcesy na arenie ogólnopolskiej. Miałem okazję pogratulować 
jej dotychczasowych osiągnięć oraz porozmawiać o codziennych 
wyzwaniach związanych z uprawianiem sportu na wysokim 
poziomie. 
Podpisałem kolejną umowę partnerską związaną z organizacją 
WSC Festiwalu. Tym razem do grona partnerów wydarzenia 
dołączyła fi rma Rubin Trans. 
Z ogromną satysfakcją przyjąłem również informację o udziale 
przedstawicieli Młodzieżowej Rady Miasta Sochaczew w I Pre-
zydenckim Kongresie Młodzieżowych Rad. Julia Malinowska, 
Michalina Brzezińska-Papierowska, Mikołaj Papierz oraz opiekun 
MRM Piotr Pętlak reprezentowali nasze miasto podczas spotkania 
młodych samorządowców z całej Polski. Mieli również okazję spo-
tkać się z prezydentem Karolem Nawrockim oraz powstańcami 
warszawskimi.

Wtorek, 2 czerwca
Jak co tydzień uczestniczyłem w naradzie kierownictwa Urzędu 
Miejskiego. Omawialiśmy najważniejsze sprawy związane z infra-
strukturą miejską, mieniem komunalnym oraz realizacją bieżących 
zadań samorządowych.
Najważniejszym wydarzeniem dnia była sesja Rady Miejskiej. 
Przedstawiłem raport o stanie miasta oraz sprawozdanie z wyko-
nania budżetu za 2025 rok. Uzyskane jednogłośnie absolutorium 
oraz wotum zaufania są dla mnie ogromnym zaszczytem, ale 
przede wszystkim potwierdzeniem, że obrany kierunek rozwoju 
Sochaczewa jest właściwy. Ten sukces nie jest dziełem jednej 

osoby. To efekt codziennej pracy wielu ludzi – pracowników 
urzędu, jednostek miejskich, radnych oraz wszystkich osób zaan-
gażowanych w rozwój naszego miasta. 

Środa, 3 czerwca
Miałem przyjemność uczestniczyć w obchodach 70-lecia 
Miejskiego Przedszkola nr 4. Jubileusz połączony został 
z rodzinnym piknikiem dla dzieci, rodziców oraz całej 
społeczności placówki. Życzyłem wszystkim kolejnych 
pięknych lat działalności oraz nieustającej pasji w wycho-
wywaniu kolejnych pokoleń młodych sochaczewian.
Odwiedziłem również piknik rodzinny w Miejskim Przed-
szkolu nr 7.

Czwartek, 4 czerwca
Obchodziliśmy uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa. Ulicami Sochaczewa przeszły tradycyjne 
procesje Bożego Ciała, które od pokoleń stanowią ważny 
element naszej tożsamości oraz lokalnej tradycji. Dziękuję 
wszystkim parafi om, duchownym oraz mieszkańcom za za-
angażowanie w przygotowanie tych pięknych uroczystości.

Piątek, 5 czerwca
Nasz nowy mieszkaniec – kot Bonifacy – coraz mocniej 
wpisuje się w krajobraz Sochaczewa. Z okazji jego imienin 
dzieci z przedszkola nr 3 przygotowały dla niego wyjątkowy 
prezent. Ogromnie cieszy mnie, jak szybko Bonifacy zdobył 
serca mieszkańców. Już dziś zapraszam wszystkich na 
ofi cjalne odsłonięcie fi gury, które odbędzie się 12 czerwca. 
Szczególnym gościem będzie Marek Nejman – twórca 
tej kultowej postaci oraz wieloletni mieszkaniec naszego 
miasta.
Tego dnia miałem również zaszczyt udzielić ślubu pani 
Agacie z Sochaczewa oraz panu Grzegorzowi z Chełma. 

Sobota, 6 czerwca
Sobota upłynęła pod znakiem sportu, aktywności fi zycznej i wielkich 
emocji. Na plaży miejskiej odbyło się Wyzwanie Biegowe z Jajem 
organizowane przez MOSiR. Ponad stu uczestników zmierzyło się 
z ciekawą trasą pełną przeszkód i sportowych wyzwań. Gratuluję 
organizatorom przygotowania wydarzenia, które po raz kolejny 
pokazało, jak wielu mieszkańców aktywnie spędza wolny czas.
Popołudnie spędziłem w Sopocie, gdzie wspierałem za-
wodników Orlen Orkana Sochaczew w półfi nale mistrzostw 
Polski w rugby. Choć tym razem, po niezwykle emocjo-
nującym spotkaniu, lepsi okazali się zawodnicy Ogniwa 
Sopot, jestem dumny z postawy naszych rugbistów. Przez 
cały sezon dostarczali kibicom wielu powodów do radości 
i pokazali ogromny charakter, determinację oraz sportową 
klasę. Przed nami jeszcze walka o brązowy medal mi-
strzostw Polski i jestem przekonany, że drużyna da z siebie 
wszystko.

Niedziela, 7 czerwca
Zakończył się cykl zawodów tenisa stołowego Grand 
Prix Sochaczewa organizowany przez MOSiR. Każda 
edycja przyciąga około stu uczestników w różnym wieku, 
a do naszego miasta przyjeżdżają zawodnicy także 
z odległych miejscowości. To kolejny przykład wydarzenia, 
które skutecznie promuje aktywność sportową i integruje 
mieszkańców.
Kolejne dwa tygodnie pracy za nami. Dziękuję za wszystkie 
rozmowy, spotkania, wiadomości oraz sygnały, które od 
Państwa otrzymuję. To właśnie dzięki nim możemy jeszcze 
skuteczniej odpowiadać na potrzeby mieszkańców i wspól-
nie rozwijać nasze miasto.
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Daniel Wachowski

W ostatniej edycji SBO miesz-
kańcy oddali łącznie 5301 waż-
nych głosów, wypełniając 3399 
kart papierowych i elektronicz-
nych. Największym poparciem 
– ponad 700 głosów – cieszy-
ły się projekty budowy boiska 
do koszykówki na Karwowie 
oraz „Zabawy z Siódemką pod 
chmurką”. Dziś sprawdzamy, 
na jakim etapie jest realizacja 
wybranych projektów.

W rytmie oddechu
Mieszkańcy Sochaczewa mogą 
bezpłatnie uczestniczyć w za-
jęciach jogi, technik oddecho-
wych i relaksacji. Spotkania 
prowadzą certy� kowani in-
struktorzy, w tym Marta Ku-
biak. Projekt obejmuje 50 za-
jęć, z czego 30 odbędzie się na 
świeżym powietrzu. Ćwicze-
nia organizowane są w parku 
im. I. W. Garbolewskiego oraz 
w Szkole Podstawowej nr 2.
Pierwsze zajęcia odbyły się 
23 maja, a informacje o kolej-
nych publikowane są na face-
bookowym pro� lu Mys Marta 
Kubiak.

Perfect Cover 
Band – koncert 
jubileuszowy NSZZ „S”
Koncert odbył się w połowie 
marca podczas gali � nałowej 
XIII Festiwalu Poezji i Pieśni 
Patriotycznej „Nie mówię szep-
tem, gdy mówię skąd jestem”. 
Tegoroczna edycja poświęco-
na była wydarzeniom Czerwca 
1976 roku – robotniczym pro-
testom w Radomiu, Ursusie i 
Płocku. Organizatorami wyda-
rzenia byli: miasto Sochaczew, 
Stowarzyszenie „Nie mówię 
szeptem…” oraz NSZZ „Soli-
darność” Region Mazowsze.

Piknik rodzinny przy 
ul. Kozubowskiego
Z okazji rozpoczęcia wakacji 
na placu zabaw przy ul. Kozu-
bowskiego odbędzie się piknik 
rodzinny integrujący miesz-
kańców. Mieszkańcy osiedla 
Malesin od trzech lat organi-
zują podobne wydarzenia, któ-
re cieszą się dużym zaintereso-
waniem i zachęcają dzieci do 
aktywnego spędzania czasu na 

świeżym powietrzu. Tegorocz-
ny piknik zaplanowano na 27 
czerwca w godz. 14.00–16.00.

Boisko 
do koszykówki 
na osiedlu Karwowo
Przy ul. Chabrowej powsta-
nie boisko o wymiarach 10 x 
20 metrów i powierzchni 200 
m2, z nawierzchnią poliureta-
nowo-gumową o grubości mi-
nimum 16 mm. Zakres prac 
obejmuje m.in. roboty ziem-
ne, wykonanie obrzeży betono-
wych, podbudowy i nawierzch-
ni sportowej, namalowanie linii 
oraz montaż dwóch koszy do 
gry. Wykonawcą inwestycji bę-
dzie � rma A-T Trans Toma-
sza Ziółkowskiego z Włady-
sławowa. Koszt prac to110 tys. 
zł. Brakujące środki rada mia-
sta zabezpieczyła podczas sesji 
2 czerwca. Termin realizacji to 
cztery miesiące od podpisania 
umowy.

Aktywność 
w wodzie 
– aqua aerobik
Nabór do projektu ogłoszono w 
marcu, a zajęcia rozpoczęły się 
w kwietniu. Utworzono czte-
ry 15-osobowe grupy ćwiczące 
w każdą sobotę pod okiem wy-
kwali� kowanego instruktora. 
W zajęciach mogą uczestniczyć 
wyłącznie posiadacze Socha-
czewskiej Karty Mieszkańca.

Złap oddech – szkoła
 bez napięcia
Uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 6 uczestniczą w regularnych 
zajęciach relaksacyjno-odde-

chowych prowadzonych przez 
wykwali� kowanych instruk-
torów. Celem projektu jest po-
moc dzieciom w radzeniu sobie 
ze stresem, poprawa koncentra-
cji oraz budowanie spokojniej-
szej atmosfery w szkole. Zajęcia 
rozpoczęły się 13 kwietnia i po-
trwają – z przerwą wakacyjną – 
do listopada.

Kolorowy Piknik 
dla Dzieci na osiedlach 
Kochanowskiego 
i Targowa
Projekt zakłada organizację 
otwartego pikniku rodzinne-
go z bezpłatnymi atrakcjami 
dla dzieci i ich opiekunów. W 
programie znajdą się animacje, 
malowanie twarzy oraz poczę-
stunek. Piknik odbędzie się 27 
czerwca w godz. 12.00–18.00.

„Zabawy 
z Siódemką 
pod chmurką”
Projekt obejmuje moderniza-
cję placu zabaw przy Szkole 
Podstawowej nr 7. Zamonto-
wane zostaną nowe urządze-
nia, m.in. huśtawka podwój-
na, karuzela z siedziskami, 
zestaw zabawowy, bujaki, ze-
staw sprawnościowy oraz huś-
tawka typu ważka. Wokół 
urządzeń pojawi się bezpiecz-
na nawierzchnia. Firma wyko-
nująca prace zdemontuje rów-
nież obecny zestaw drabinek, 
który jest w złym stanie tech-
nicznym. Inwestycję za 110,7 
tys. zł zrealizuje � rma Acti-
ve Line z Lublina. Dodatkowe 
środki rada miasta zabezpie-
czyła podczas sesji 2 czerw-

ca. Termin realizacji wynosi 
cztery miesiące od podpisania 
umowy.

„Plac zabaw 
na Szóstkę” – nowe
urządzenia i altana 
przy Przedszkolu nr 6
Projekt zakłada doposaże-
nie placu zabaw przy Miej-
skim Przedszkolu nr 6. 
W ramach zadania zamon-
towany zostanie zestaw za-
bawowy z wieżą i zjeżdżal-
nią oraz zadaszona altana 
o wymiarach 4 x 4 metry z 
ławkami i stołami. Prace za 
74,3 tys. zł wykona � rma 
PHU MAAK z miejscowości 
Białobrzegi-Kolonia. Braku-
jące środki rada miasta za-
bezpieczyła podczas sesji 2 
czerwca. Termin realizacji 
inwestycji to cztery miesiące 
od podpisania umowy.

Piknik 
środowiskowy –
„Rodzina to jest siła”
Projekt zakłada organiza-
cję pikniku rodzinnego dla 
mieszkańców Chodako-
wa na terenie placu zabaw 
Miejskiego Przedszkola nr 
6. Wydarzenie odbędzie 
się 20 czerwca. W progra-
mie przewidziano warsz-
taty kreatywne, gry i za-
bawy dla dzieci, rodzinne 
konkursy, występy tanecz-
ne przedszkolaków oraz 
poczęstunek. Organizato-
rzy zapraszają wszystkich 
mieszkańców, szczególnie z 
Chodakowa. Piknik potrwa 
od 13.00 do 16.00.

2 czerwca radni miasta 
dokonali istotnych zmian 
w budżecie Sochaczewa i po-
wiązanej z nim Wieloletniej 
Prognozie Finansowej. Te-
goroczne wydatki inwesty-
cyjne podnieśli o ponad 500 
tys. zł, do 34,8 mln zł, przy-
jęli też osiem pozyskanych 
w ostatnim czasie dotacji. 

Budżet miasta wzbogacił 
się o prawie 2,3 mln. Na tę 
kwotę złożyło się:

1 500 000 zł – od mar-
szałka Mazowsza, w ramach 
„Instrumentu Wsparcia In-
westycji Samorządowych – 
Mazowsze Pomaga”, na re-
mont ulicy Kolejowej. Prace 
będą realizowane w latach 
2026-2027 i łącznie po-
chłoną 2,8 mln. Brakujące 
1,3 mln wkładu własnego 
miasto zapisało w Wielolet-
niej Prognozie Finansowej 
w 2027 roku. 

250 000 zł – od wojewo-
dy mazowieckiego na za-
danie „Organizacja miejsc 
doraźnego schronienia w 
wytypowanych obiektach, 
w celu zapewnienia bezpie-
czeństwa mieszkańcom”.

200  000 zł – od spółki 
Geotermia Mazowiecka na 
opracowanie projektu prze-
budowy ulicy Wyszogrodz-
kiej, jej odcinka od ronda 
Chodaków do ul. Kolejowej. 
Zadanie wpisano do WPF 
zabezpieczając 200 tys. w 
2026 roku i 10 tys. w 2027. 

136  464 zł – od Naro-
dowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej na opracowanie 
Miejskiego Planu Adapta-
cji do Zmian Klimatu. Za-
danie wpisano do WPF 
na lata 2026-2027 i zało-
żono, że pochłonie łącz-
nie 235,4 tys. zł, przy czym 
wkład własny miasta ma 
stanowić jedynie 20 proc. 
(47,8 tys.).

50  000 zł – od marszał-
ka Mazowsza, z programu 
„Mazowsze dla działkow-
ców 2026”, na rozbudowę in-
frastruktury pięciu ogrodów 
działkowych. Wsparcie otrzy-
mają: ROD „Witaminka” – na 
utworzenie ekologicznej stre-
fy zielono-rekreacyjnej; ROD 
„600-lecia” – na moderniza-
cję infrastruktury ogrodowej,  
ROD „Nad Utratą” – na po-
prawę bezpieczeństwa na te-
renie ogrodu, ROD „Raj pod 
Górką” – na utwardzenie alej-
ki ogrodowej w technologii 
wodoprzepuszczalnej i ROD 
„Cegiełka” – na zakup i mon-
taż budynku biura oraz świe-
tlicy. Każdy ROD otrzyma 
20 tys. zł – 10 tys. od samorzą-
du wojewódzkiego i 10 tys. zł 
od miasta. 

50 000 zł – od Fundacji 
Polskiego Funduszu Roz-
woju na organizację letnie-
go wypoczynku dla pod-
opiecznych świetlicy Nasza 
Baza, działającej w siedzi-
bie Centrum Usług Spo-
łecznych.

49 600 zł – od marszał-
ka Mazowsza, z programu 
„Mazowsze dla klimatu”, na 
zadanie „Światło dla klima-
tu - wymiana opraw oświe-
tlenia ulicznego na energo-
oszczędne”. Całkowity koszt 
inwestycji wyniesie 99,2 tys. 
zł, a  wydatki zostaną po-
dzielone po połowie pomię-
dzy miasto i  samorząd wo-
jewództwa. W jej ramach 
w ymienionych   zostanie 
40 starych lamp sodowych 
na nowoczesne oprawy LED 
wyposażone w system zdal-
nego sterowania i współpra-
cujące z miejskim systemem 
Smartly City. 

24 500 zł – od marszał-
ka Mazowsza, w ramach 
programu „Mazowsze dla 
młodzieży 2026”, na dzia-
łalność Młodzieżowej Rady 
Miasta Sochaczew. (daw)

Kolejowa, schrony, 
działkowcy

Co słychać w SBO?
W tym roku w ramach Sochaczewskiego Budżetu Obywatelskiego ratusz realizuje aż 17 projektów. 
To mieszkańcy, w otwartym głosowaniu, zdecydowali, że będzie ich tak dużo. Większość ma 
charakter społeczny i integracyjny – są to pikniki, zajęcia ruchowe oraz działania prozdrowotne. 
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Izabela Goryniak

Gości przywitał burmistrz 
Daniel Janiak, który życzył 
udanej zabawy oraz podzię-
kował za przygotowanie 
wydarzenia pracownikom 
UM, szczególnie Wydziało-
wi Sportu i Organizacji Po-
zarządowych, Sochaczew-
skiemu Centrum Kultury, 
partnerom i wolontariu-
szom.

Scenę szybko opanowa-
li najmłodsi artyści ze szkół 
i przedszkoli. Jako pierw-
szy wystąpił folklorystycz-
ny zespół Państwowej Szko-
ły Muzycznej, a następnie 
publiczność oglądała ukła-
dy taneczne i występy wo-
kalne przygotowane przez 
uczniów wszystkich szkół 
podstawowych oraz dzieci 
z przedszkoli miejskich nr 
1, 3 i 6. W programie zna-
lazło się również przedsta-
wienie pro� laktyczne, a � -
nałem części scenicznej był 
pokaz iluzjonisty.

Rozstrzygnięto konkurs 
dla uczniów klas IV szkół 
podstawowych realizowa-
ny w ramach programu 
„STOP przemocy rówie-
śniczej”. Zadaniem uczest-
ników było przygotowa-
nie krótkiej rolki � lmowej. 
Nagrody wręczyli pomy-
słodawczyni akcji, zastępca 
burmistrza Kamila Goła-
szewska-Kotlarz, oraz bur-
mistrz Daniel Janiak.

Laureatami zostali:
I miejsce – klasa 4b ze 

Szkoły Podstawowej nr 3, 
która otrzymała wejście 
na ściankę wspinaczkową 
ufundowane przez � rmę 
paletowe.pl;

II miejsce – klasa 4b 
ze Szkoły Podstawowej 
nr 1, nagrodzona biletami 
do kina Odeon;

III miejsce – klasa 4b ze 
Szkoły Podstawowej nr 7, 
która otrzymała wyjście na 
lody ufundowane przez � r-
mę paletowe.pl.

Między występami pu-
bliczność zabawiały Nie-
zapominajka i Prymulka, 
czyli Magdalena Franaszek-
-Niewiadomska oraz Anna 

Wolińska z Sochaczewskie-
go Centrum Kultury. SCK 
odpowiadało również za 
przygotowanie sceny i na-
głośnienia.

Równie wiele działo się 
poza sceną. Organizato-
rzy przygotowali atrakcje 
dla dzieci w każdym wie-
ku. Specjalna strefa malu-
cha oferowała zabawki, gry 

i animacje dostosowane do 
wieku uczestników.

Dużym zaintereso-
waniem cieszyła się stre-
fa sportowa, gdzie można 
było spróbować swoich sił 
w wielu dyscyplinach roz-
wijanych w Sochaczewie. 
Do aktywności zachęca-
li przedstawiciele Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekre-

acji, Dragon Fight Clubu, 
Sochaczewskiego Klubu Te-
nisa Stołowego, KP Orkan 
Sochaczew, Karate Klubu 
Sochaczew, UKS Orkan-Ju-
do, Bzury Chodaków, Rysi 
Sochaczew i UKS Siódem-
ka.

Nie brakowało tak-
że propozycji dla miło-
śników rękodzieła i twór-

czej zabawy. Na stoiskach 
prz ygotowa nych   prz ez 
SCK, Uniwersytet Trze-
ciego Wieku, Miejską Bi-
bliotekę Publiczną, Zwią-
zek Emerytów i Rencistów, 
Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy,   Akty wnych 
Seniorów, Warsztat Tera-
pii Zajęciowej oraz stowa-
rzyszenie Atut można było 

malować, rysować, tkać 
i wykonywać rozmaite 
prace plastyczne.

Swoje stoiska przygoto-
wali również partnerzy wy-
darzenia: Sochaczewskie 
Fiaty 126p, Dom+, VFM, 
Powiatowe Koło Pszczela-
rzy, Muzeum Ziemi Socha-
czewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą, PTTK Sochaczew, 
Ori� ame, Rainbow, PSSE 
Sochaczew, British Ho-
use oraz Early Stage. Agen-
cja Fair Play zorganizowa-
ła konkurs z nagrodami 
w postaci voucherów do 
Suntago. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyło się tak-
że harcerskie miasteczko 
oraz lamy i kucyk z Zagrody 
w Zakrzewie. Przebieg im-
prezy na bieżąco relacjono-
wało z plenerowego studia 
Radio Sochaczew.

W namiocie „Łączy nas 
Sochaczew” radni zachęca-
li mieszkańców do głosowa-
nia na projekt doświetlenia 
przejść dla pieszych zgło-
szony do Powiatowego Bu-
dżetu Obywatelskiego.

Największe kolejki usta-
wiały się przy dmuchań-
cach, w tym przy 40-me-
trowym torze przeszkód. 
Popularnością cieszyły się 
również strefa majsterkowi-
cza i konstruktora, Klocko-
landia, brokatowe tatuaże, 
malowanie twarzy, koloro-
we warkoczyki, fotobud-
ka oraz unoszące się nad 
parkiem bańki mydlane. 
Ważnym elementem wy-
darzenia był namiot pro� -
laktyczny, w którym dyżu-
rował psycholog.

Na uczestników czekała 
także strefa gastronomicz-
na z zakręconymi ziemnia-
kami, kiełbaskami i soka-
mi. Swoje wyroby oferowało 
również Koło Gospodyń 
Wiejskich „Aktywni” z Ko-
złowa Biskupiego.

Dobra pogoda i bogaty 
program sprawiły, że park 
przez całe popołudnie tęt-
nił życiem. Wszystkie strefy 
cieszyły się dużym zaintere-
sowaniem, a dzieci chętnie 
korzystały z przygotowa-
nych atrakcji. 

Dzień Dziecka pełen kolorów
31 maja Urząd Miejski wraz z partnerami zaprosił najmłodszych i ich rodziny na kolorowy piknik z okazji Dnia Dziecka 
w Parku im. Garbolewskiego. Przez cztery godziny na uczestników czekały występy artystyczne, animacje, stoiska 
tematyczne, dmuchańce, strefa gastronomiczna i mnóstwo innych atrakcji.

To było święto, o jakim marzyli uczniowie
Szkoła Podstawowa nr 4 po raz kolejny udowadnia, że 
edukacja nie musi być nudna. Zamiast z góry narzuco-
nego scenariusza, dyrekcja wspólnie z Radą Rodziców 
postanowiły po prostu... zapytać dzieci, czego pragną. 
Efekt? 90-metrowy dmuchany tor przeszkód, spaghetti 
na obiad i uśmiechy, których nie da się podrobić.

Trzeba przyznać, że tegoroczny 1 czerwca w SP4 to impreza, 
której rozmach robił wrażenie. Można było odnieść wrażenie, 
że to nie placówka edukacyjna, ale rasowy park rozrywki. 
Kluczem do sukcesu okazało się oddanie głosu samym 
zainteresowanym. 
– Przedstawiciele poszczególnych klas zostali poproszeni 
o zebranie pomysłów na wymarzony Dzień Dziecka – wyja-
śnia Anna Kuliś, dyrektor SP4. – Dostarczone w ten sposób 
pomysły zostały podzielone na te, które jest w stanie spełnić 
szkoła, i te, które mogłaby zorganizować Rada Rodziców.
Współpraca na linii szkoła-rodzice przyniosła fenomenal-
ne rezultaty. Rada rodziców, znana od dawna z prężnego 
działania, zakupiła m.in. koce piknikowe i plażowe leżaki. 
A przede wszystkim zorganizowała gigantyczny dmucha-
niec. Tor przeszkód o imponującej długości 90 metrów był 
nieustannie oblegany. Tuż obok, na boiskach, odbywały 

się zawody sportowe, z strefi e relaksu na spragnionych 
spokoju czekały leżaki i stoliki do gry w szachy, dodatkowo 
tego dnia zaserwowano ulubiony przez dzieciaki obiad - 
spaghetti. 
Tegoroczny Dzień Dziecka to nie pierwszy efekt współpracy 
szkoły i rady rodziców. Wcześniej przy wsparciu rady, w 
placówce zamontowano na korytarzach wygodne kostki do 
siedzenia oraz ogólnodostępne stoły do ping-ponga. (seb)
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Jolanta Sosnowska

Ulicę Toruńską otwiera 
okazała narożna kamienica 
państwa Janiszewskich, wy-
budowana w okresie mię-
dzywojennym przy skrzy-
żowaniu z ul. Staszica. Jej 
dawny urok możemy po-
dziwiać na starych fotogra-
� ach, bo dzisiaj budynek 
pomału popada w ruinę. 
Nie znamy jego stanu we-
wnątrz, ale elewacja aż prosi 
się o renowację.

Z budową kamienicy 
w 1932 r. wiąże się ciekawa 
historia, którą poznajemy 
dzięki relacji Kazimierza 
Hugo-Badera, zamieszczo-
nej w piśmie „Sochaczewia-
nin” z 25 czerwca 1932 r. 
Kilka lat temu, opierając się 
na źródłach muzealnych, 
zamieścili ją autorzy porta-
lu Stary Sochaczew. Oto jej 
obszerny fragment z zacho-
waną oryginalną pisownią:

„Dnia 18-go czerwca 
r.b. podczas robót ziemnych 
przy budowie domu w So-
chaczewie, na Starym ryn-
ku przy zbiegu ulic Toruń-
skiej i Staszica, natra� ono 
na resztki starych murów 
i fundamentów, podczas 
rozbiórki części murów po-
niżej obecnego poziomu, 
znaleziono wmurowany w 
ścianę garnek gliniany z 
monetami polskiemi. Są to 
monety srebrne, półgrosza-
ki Kazimierza IV Jagielloń-
czyka, a wiec z wieku XV, z 
okresu kiedy ziemia socha-
czewska została wcielona 
do Korony. Sądząc z ocala-
łych resztek garnka, monet 
tych było około tysiąca albo 
i więcej. Wśród monet Kazi-
mierza Jagiellończyka, znaj-
duje się również kilka mo-
net Lwowskich ze lwem, 
oraz W. Ks. Litewskiego z li-
terą „W” Jagiełły.

Oczywista, w mgnieniu 
oka, monety te rozdrapano, 
rozkradziono i porozdawa-
no. Udało się uratować i za-
bezpieczyć, zawdzięczając 
zarządzeniu p. Starosty za-
ledwie 280 sztuk. Właściciel 
placu, oraz nowobudujące-
go się domu, przekonawszy 

się iż monety nie są złote, 
w prostocie ducha pozwa-
lał zabierać monety każde-
mu. Wiele monet uszkodzo-
no, przez pocieranie o cegłę, 
w celu przekonania się czy 
nie są złote…

Z przykrością należy 
stwierdzić, iż nie tylko chci-
wość prostaczków przy-
czyniła się do rozdrapania 
i zniszczenia tego, tak cen-
nego dla kultury znaleziska, 
ale i pusta, nie celowa man-
ja posiadania bodajby kilku 
egzemplarzy monet – wśród 
inteligencji miejscowej.

Monety te, jako takie, 
nie mają literalnie żadnej 
wartości jako kruszec, na-
tomiast wartość naukową, 
zwłaszcza dla dziejów na-
szego miasta i powiatu – 
przedstawiają niezmiernie 
dużą. Szkoda więc niepo-
wetowana, że znalezisko to 
dojdzie do badaczy i mu-
zeum – b. niekompletne...”

Z opowieści Kazimierza 
Hugo-Badera przebija nie tyl-
ko chęć zrelacjonowania cie-
kawego odkrycia, ale także 
głęboka troska o nasze do-
bra historyczne i kulturalne. 
Nic dziwnego, że pozostaje on 
do dziś w pamięci mieszkań-
ców jako działacz społeczny, a 
przede wszystkim propagator 
twórczości Fryderyka Chopi-
na i współtwórca Żelazowej 
Woli, jaką znamy.

Wróćmy jednak do ka-
mienicy i jego właściciela.

- Pan Janiszewski był 
od przedwojnia cenionym 
rzeźnikiem. Jego wędliny 
słynęły z wyjątkowego sma-
ku i doskonałej jakości. Po 
ukończeniu kamienicy, w 
jej centralnym punkcie, na 
parterze, otworzył świetnie 
prosperujący sklep mięsny. 
Klientów obsługiwała jego 
żona, a do pomocy miała 
jeszcze dwie osoby – opo-
wiada Barbara Sobkowicz.

Warto powiedzieć, jak 
w tamtych czasach przecho-
wywano mięso. Nie było 
przecież lodówek, zamraża-
rek, ludzie musieli sobie ra-
dzić w inny sposób.

- Kiedy przechodziło się 
obok kamienicy pana Jani-

szewskiego, z piwnic wy-
dobywała się smakowita 
para. Tam bowiem wędzo-
no wędliny. A dalej w kie-
runku Farnej, w mniejszym 
budynku, przechowywano 
mięso. Odbywało się to tak, 
że zimą, kiedy rzeki sku-
wał lód, wycinano grube ta-
� e, które przenoszono do 
piwnic lub specjalnych po-
mieszczeń, okładano nimi 
mięso, a na te płaty lodu sy-
pano jeszcze trociny – przy-
pomina Barbara Sobko-
wicz, która w dzieciństwie 
zaglądała do budynku słu-
żącego za chłodnię, spędza-
jąc czas z dziećmi państwa 
Janiszewskich.

Taki stan handlu i rze-
miosła trwał do 1949 r., 
kiedy władza ludowa, co 
prawda nie zakazała pry-
watnej działalności, ale ro-
biła wszystko, aby ją utrud-
nić. Sposobem na to miał 
być tak zwany domiar, czy-
li taki podatek, który pod 
znakiem zapytania stawiał 
opłacalność wszelkiej pry-
watnej działalności.

- Sklep jeszcze istniał, 
ale z dnia na dzień mar-
niał, a wraz z nim marniał 
pan Janiszewski. Wkrótce 
zachorował i zmarł, zosta-
wiając młodą wdowę z trój-
ką dzieci. To tylko jeden z 
przykładów, jak w powojen-
nej Polsce niszczono ludzi 
i całe rodziny, które zosta-
wały z niczym. Janiszew-
skim został tylko dom, ale 
z zakwaterowanymi przez 
miasto lokatorami. Następ-
ny budynek zajmował inny 
rzeźnik, pan Balcerski. Na 
dole był sklep, z czasem 
upaństwowiony, oraz część 
mieszkalna. Górę domu w 
większości zajmowali lo-
katorzy. I to były wszystkie 
zabudowania po tej stronie 
Toruńskiej – dodaje Barba-
ra Sobkowicz

Następna była posesja 
należąca obecnie do mo-
jej rozmówczyni, a wcze-
śniej do jej rodziców, pań-
stwa Błędowskich. W latach 
40. właściciele wybudowa-
li mały drewniany dom, 
stojący frontem do Toruń-

Toruńska i Farna – zalążek starówki
Toruńska i przecinająca ją Farna to ulice, które należałoby zaliczyć do sochaczewskiej starówki, gdyby takowa istniała. 
Wojenne zniszczenia, układ miasta oraz wieloletnie zaniedbania w czasach PRL sprawiły, że musimy się zadowolić tym, 
co pozostało. O minionych dziejach tych dwóch ulic opowiada Barbara Sobkowicz, mieszkanka Farnej od kilkudziesięciu lat.

Ulica Staszica, naprzeciw straży pożarnej. Zdjęcie ze zbiorów Jolanty Rybak wykonane 
najprawdopodobniej z balkonu kamienicy Janiszewskich

Istniejąca do dziś kamienica rodziny Janiszewskich przy ulicy Toruńskiej. Okres międzywojenny. 
Foto ze zbiorów MZSiPBnB
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skiej. Później powstał pię-
trowy murowany budynek, 
ale zgodnie z poleceniem 
władz musiał stanąć bliżej 
ulicy, tym razem Farnej. Po 
rozbudowie w latach 80. ka-
mienica zyskała obecny wy-
gląd.

Jak wspomina Barbara 
Sobkowicz, za ich domem, 
w stronę Bzury nie było już 
żadnych zabudowań, jedy-
nie pusty plac państwa Ma-
linowskich. Zmieniło się to 
dopiero kilka lat temu, kie-
dy spadzisty teren zasiedlił 
nowy właściciel.

- Po drugiej stronie To-
ruńskiej, naprzeciwko ka-
mienicy Balcerskich, znaj-
dował się nieduży budynek 
straży pożarnej, drewnia-
ny, na podmurówce, a obok 
wieża – dzwonnica. W sto-
sunku do obecnej strażnicy 
poprzednia była cofnięta w 
stronę ul. Farnej. Wtedy nie 
istniała jeszcze zawodowa 
straż pożarna, więc w bu-
dynku mieszkał pan Kara-

luch z rodziną, który w ra-
zie pożaru dzwonieniem 
wzywał strażaków-ochotni-
ków. Ale remiza służyła nie 
tylko strażakom. Odbywa-
ły się tam odczyty, zebrania 
mieszkańców, a w soboty – 
potańcówki. Wtedy budy-
nek rozbrzmiewał muzyką 
na żywo, śpiewem i weso-
łymi rozmowami. Była to 
również wielka atrakcja dla 
dzieci z okolicy. Pamiętam, 
jak z koleżankami i kolega-
mi stawaliśmy przy otwar-
tych oknach, żeby oglądać 
te ciekawe widowiska – tań-
czących ludzi, muzykantów 
przygrywających do zaba-
wy. Po latach wojny to była 
wspaniała rozrywka dla do-
rosłych i dla dzieci – wspo-
mina Barbara Sobkowicz.

W ten rejon miasta jesz-
cze wrócimy, aby opowie-
dzieć o najstarszej w mie-
ście kamienicy przy Farnej 
13 oraz o nieistniejącym 
drewnianym moście w śla-
dzie ulicy Toruńskiej.

Daniel Wachowski

30 maja oddano hołd socha-
czewskim strażakom, składając 
kwiaty pod tablicami upamięt-
niającymi tych, którzy uczest-
niczyli w wyzwalaniu miasta 
w 1918 roku i tworzyli pierw-
sze struktury administracji od-
rodzonej Rzeczypospolitej. Na-
stępnie spod siedziby komendy 
wyruszył uroczysty przemarsz 
pododdziałów przy akompa-
niamencie Dziecięco-Młodzie-
żowej Orkiestry Dętej OSP 
z Wicia w gminie Kocierzew. 

Tę część obchodów zwień-
czyła msza święta odprawiona w 
intencji wszystkich członków tej 
bohaterskiej formacji. Nabożeń-
stwo celebrował kapelan powia-
towy strażaków, ks. Zbigniew 
Żądło, który w homilii szczegól-
ną uwagę poświęcił znaczeniu 
miłości i poświęcenia.

– Nikt nie ma większej mi-
łości od tej, gdy ktoś życie swo-
je oddaje za przyjaciół swoich. 
To nie jest jedynie piękna myśl, 
którą można powtórzyć i za-
pomnieć. To prawda domaga-
jąca się konkretu i odpowie-
dzi. Jezus nie mówi o miłości 
wygodnej ani łatwej, kończącej 
się tam, gdzie zaczyna się trud. 
Mówi o miłości, która idzie do 
końca, aż po oddanie własnego 
życia – podkreślał kapelan.

Po mszy odbył się uroczy-
sty apel z udziałem strażaków 
zawodowych i ochotników, ich 
rodzin oraz przyjaciół służby, 
która od lat cieszy się najwyż-
szym poziomem zaufania spo-
łecznego w Polsce. Nie zabrakło 
podziękowań i życzeń satysfak-
cji ze służby, bezpiecznych po-
wrotów z każdej akcji oraz nie-
ustającej opieki św. Floriana.

Komendant Powiatowy 
PSP, mł. bryg. Rafał Krupa, 
przypomniał, że rok 2025 był 
okresem intensywnego rozwo-
ju ochrony przeciwpożarowej 
w powiecie. Do jednostek tra-
� ły nie tylko nowe pojazdy, ale 
również nowoczesne technolo-
gie, takie jak drony, zaawanso-
wane systemy termowizyjne czy 
wysokociśnieniowe urządzenia 
gaśniczo-tnące. Istotne zmia-
ny przyniosła także ustawa o 
ochronie ludności i obronie cy-
wilnej, która rozszerzyła zakres 

zadań PSP. Strażacy angażują 
się dziś m.in. w działania huma-
nitarne, organizację systemów 
alarmowania i ostrzegania lud-
ności, a także współtworzenie 
budowli ochronnych, punktów 
schronienia i baz logistycznych.

W ramach programu 
ochrony ludności sochaczew-
ska komenda wzbogaciła się 
o dwa samochody ratowni-
czo-gaśnicze a nowe kaptury 
ucieczkowe przyczyniły się do 
uratowania życia dwóch osób 
podczas akcji w Szymanowie. 

Podczas uroczystości wrę-
czono nagrody i odznaczenia 
osobom szczególnie zasłużo-
nym dla bezpieczeństwa lokal-
nej społeczności. Wśród wyróż-
nień znalazły się m.in. odznaki 
„Wzorowy Strażak”, odznacze-
nia „Za zasługi dla społeczności 
lokalnej”, Złote Znaki Zarządu 
Głównego OSP, Medal Hono-
rowy im. Bolesława Chomicza 
oraz medale „Za zasługi dla po-

żarnictwa”. Poinformowano 
również o kilkunastu awansach 
służbowych.

Dwie nagrody w imieniu 
samorządu miasta wręczył bur-
mistrz Daniel Janiak. Wyróż-
nienia otrzymali mł. bryg. Hu-
bert Ochman z JRG Sochaczew 
oraz druh Mateusz Tymorek z 
OSP Mokas za największą licz-
bę interwencji ratowniczo-ga-
śniczych przeprowadzonych na 
terenie miasta w 2025 roku.

Burmistrz podkreślał, że 
straż pożarna nie tylko dba 
o bezpieczeństwo mieszkań-
ców, ale także integruje lokal-
ną społeczność i buduje więzi 
międzyludzkie. Zwrócił uwa-
gę, że w wielu rodzinach trady-
cje strażackie są przekazywane 
z pokolenia na pokolenie. Dzię-
kował strażakom zawodowym 
i ochotnikom za ich codzienną 
gotowość do niesienia pomo-
cy oraz za to, że mieszkańcy za-
wsze mogą na nich liczyć.

Uroczystość zakończyło 
poświęcenie nowego pojazdu, 
który zasilił � otę Państwowej 
Straży Pożarnej.

W obchodach uczestni-
czyli m.in. senator RP i wie-
loletni prezes Zarządu Głów-
nego OSP Waldemar Pawlak, 
posłowie Mirosław Adam Or-
liński i Maciej Małecki, wi-
cestarosta Anna Pawłowska, 
przewodniczący rady powiatu 
Andrzej Kierzkowski, zastępca 
komendanta wojewódzkiego 
PSP st. bryg. Maciej Bieńczyk, 
przedstawiciele samorządów, 
służb mundurowych oraz 
strażacy zawodowi i ochot-
nicy. Poza burmistrzem mia-
sto Sochaczew reprezentowali 
także zastępca burmistrza Sta-
nisław Wachowski oraz radne 
Jolanta Gerasik i Ewa Kierz-
kowska, która odczytała list 
skierowany do uczestników 
obchodów przez posła Macie-
ja Małeckiego. 

Pod opieką św. Floriana
Powiatowe Obchody Dnia Strażaka to nie tylko piękna tradycja, lecz także okazja 
do podsumowania minionych dwunastu miesięcy służby, świętowania wspólnych 
sukcesów oraz wyrażenia wdzięczności za codzienne zaangażowanie strażaków.
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Piątek, 12 czerwca 
Plac Kościuszki
9:00-17:00 - Profi laktyczne, bezpłatne badania USG dzieci
Badania dzieci w wieku od 9 miesięcy do 6 lat organizują 
Fundacja Dom Ronalda McDonalda oraz burmistrz Daniel 
Janiak. Mobilna Klinika będzie przyjmowała małych pacjentów 
zgodnie z listą zapisów.  

MOSiR, ul. Olimpijska 3 (namiot lodowiska)
9:00–18:00 – Letni kiermasz kwiatów i roślin ogrodowych
W jednym miejscu czekać będą tysiące odmian roślin ogrodo-
wych – zarówno krajowych, jak i zagranicznych, w tym drzewa 
i krzewy ozdobne, owocowe, byliny, trawy, róże, rośliny iglaste, 
żywopłotowe itd. Wstęp bezpłatny

Szkoła Podstawowa nr 3, ul. Prezydenta Kaczorowskiego 5
11:00 – Indywidualne Mistrzostwa Sochaczewa Juniorów 
i Seniorów w Szachach Błyskawicznych o Puchar Burmi-
strza Miasta Sochaczew
Turniej rozegrany zostanie w dwóch kategoriach: do 15. roku 
życia oraz powyżej 15 lat. Na uczestników czeka sportowa 
rywalizacja w tempie błyskawicznym, a także puchary i wy-
różnienia dla najlepszych zawodników. Turniej poprowadzą 
licencjonowani sędziowie: mistrz FIDE Stanisław Osiecki oraz 
Jakub Seklecki.

Wzgórze Zamkowe
13:00 – Uroczyste podniesienie fl agi miasta na maszt 
przez harcerzy z Hufca ZHP, hejnał Sochaczewa

Plac Kościuszki
13:20 – Uroczyste podniesienie fl agi miasta na maszt 
przez harcerzy z Hufca ZHP, hejnał Sochaczewa

Kramnice Miejskie
14:00 – Uroczysta sesja Rady Miejskiej
Tradycyjna piątkowa sesja rady miasta, zwoływania corocz-
nie na początek Dni Sochaczewa, ma szczególnie uroczysty 
charakter. Rozpocznie się hymnem Polski i hejnałem So-
chaczewa. Następnie głos zabiorą przewodniczący rady 
miejskiej Sylwester Kaczmarek, burmistrz Daniel Janiak 
i zaproszeni goście. Wystąpi także Mundurowy Zespół 
Wokalno-Instrumentalny Patria działający w Sochaczew-
skim Centrum Kultury. Sesja jest otwarta dla wszystkich 
zainteresowanych. 

ul. Traugutta, ul. Podzamcze, Bulwary nad Bzurą
16:00 – Strefa gastronomiczna
Czyli uczta dla ciała. Kuchnia tradycyjna, regionalna i kuchnie 
świata - od burgerów, zapiekanek i kebabów, po watę cukrową, 
lody, gofry, wafl e belgijskie, popcorn i wiele innych pyszności.

16:00 – Strefa aktywności, wesołe miasteczko
W tej strefi e nie zabraknie atrakcji dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. Do dyspozycji gości będą m.in. Space Jam, Space 
Loop, Autodrom, Sky Flyer, Apollo, speedy, kolejki, karuzele, 
dmuchańce, Euro Bungee i wiele więcej.

Plac Kościuszki
16:30 – Uroczyste odsłonięcie fi gury kota Bonifacego 
z udziałem współautora bajek o Bonifacym i Filemonie, 
Marka Nejmana
To wyjątkowe wydarzenie ma przypominać, że bohaterowie 
kultowych polskich bajek – Bonifacy, Filemon czy wróbel 
Ćwirek – urodzili się w Sochaczewie. Ich przygody wymyślał 
i przelewał na papier Marek Nejman, mieszkający wówczas 
w naszym mieście. 

Miejska Biblioteka Publiczna, ul. 1 Maja 21
18:00 – Wieczór poezji Konstantego Ildefonsa Gałczyń-
skiego

Do czytania i rozmowy o poezji Konstantego Ildefonsa Gałczyń-
skiego zapraszają Sochaczewskie Wieczory Literacki ATUT. 

Amfi teatr Miejski
17:00 – Jolanta Kawczyńska i Wiktor Szczepanik – koncert 
muzyki Zbigniewa Wodeckiego
Wystąpią   sochaczewska 
wokalistka i reżyserka teatru 
amatorskiego Jolanta Kaw-
czyńska oraz młody wokalista 
Wiktor Szczepanik. W progra-
mie wyłącznie najpiękniejsze 
utwory mistrza Wodeckiego, 
w tym kultowe „Lubię wracać tam, gdzie byłem”.

18:20 – Tribute to polski jazz
Projekt „Tribute to Polski Jazz” 
to widowisko łączące poko-
lenia i pokazujące potężny 
wpływ rodzimych muzyków 
na światową scenę jazzową. 
Publiczność usłyszy kultowe, 
elektryczne kompozycje z lat 
70. i 80., podane jednak w nowoczesny i niezwykle dynamicz-
ny sposób. Na sochaczewskiej scenie po raz pierwszy pojawi 
się tak liczne, kilkunastoosobowe grono wybitnych jazzmanów 
wykonujących ten unikatowy repertuar. Energetycznym pro-
jektem dowodzi jego pomysłodawca – Tomasz Mądzielewski.

19:40 – Koncert pt. „Szanty Symfonicznie”
Orkiestra Kameralna, Chór 
Męski oraz soliści Państwo-
wej Szkoły Muzycznej w 
Sochaczewie zapraszają na 
niezwykły koncert. Projekt 
„Szanty symfonicznie”, pod batutą maestro Zbigniewa Gracy, 
miał swoją premierę w lutym tego roku na prestiżowym Fe-
stiwalu SHANTIES w Filharmonii Krakowskiej, a w marcu za-
chwycił sochaczewską publiczność podczas koncertu z okazji 
Dnia Kobiet. Program wypełniają opowieści o morskich wypra-
wach, wykonane z pasją przez młodych artystów. Najbardziej 
znane pieśni marynarzy usłyszymy w bogatej, żeglarskiej 
aranżacji orkiestrowej Tadeusza Melona. Dyryguje Zbigniew 
Graca. Przygotowanie chóru: Iwona Niemyjska, koordynacja 
orkiestry: Mariusz Kielan. 

21:00 – Krystyna Giżowska
Spotkanie z damą polskiej 
estrady. Choć jej życiowa 
droga miała początkowo 
wiązać się z zawodem 
ekonomisty, przeznaczeniem 
Krystyny Giżowskiej stała się 
muzyka – z ogromnym pożyt-
kiem dla kilku pokoleń Polaków. Od wielkiego debiutu w Opolu, 
przez Grand Prix w Sopocie, aż po sceny w Paryżu, Hamburgu 
czy na Kubie – wszędzie zachwyca publiczność wyjątkowym 
głosem, kulturą sceniczną i nienaganną elegancją. Jej utwory 
to ponadczasowe hymny o miłości. Podczas Dni Sochaczewa 
z pewnością nie zabraknie takich hitów jak „Złote obrączki”, 
„Nie było Ciebie tyle lat” czy „Przeżyłam z Tobą tyle lat”, które 
publiczność od lat śpiewa razem z artystką.

Sobota, 13 czerwca 
Stadion MOSiR, ul. Warszawska 80
8:00 – Turniej Eliminacyjny do Klubowych Mistrzostw 
Mazowsza im. Orłów Górskiego
To prestiżowy, ogólnowojewódzki turniej piłki nożnej dla dzieci 
i młodzieży. Wydarzenie gromadzi setki młodych zawodników 
i zawodniczek z całego regionu. W turnieju rywalizują zarówno 
dziewczęta, jak i chłopcy w różnych kategoriach wiekowych, 

a same mistrzostwa składają się z kilkustopniowych turniejów 
eliminacyjnych rozgrywanych w różnych miastach Mazowsza. 
Najlepsze drużyny awansują do wielkiego fi nału odbywającego się 
w Warszawie

MOSiR, ul. Olimpijska 3 (namiot lodowiska)
9:00–18:00 – Letni kiermasz kwiatów i roślin ogrodowych
W jednym miejscu czekać będą tysiące odmian roślin ogrodo-
wych – zarówno krajowych, jak i zagranicznych, w tym drzewa 
i krzewy ozdobne, owocowe, byliny, trawy, róże, rośliny iglaste, 
żywopłotowe itd. Wstęp bezpłatny

Plac Kościuszki
9:00-17:00 - Profi laktyczne, bezpłatne badania USG dzieci
Badania dzieci w wieku od 9 miesięcy do 6 lat organizują 
Fundacja Dom Ronalda McDonalda oraz burmistrz Daniel 
Janiak. Mobilna Klinika będzie przyjmowała małych pacjentów 
zgodnie z listą zapisów.  

Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą
14:00 – „Różnorodności z codzienności”, wystawa po-
święcona twórczości Sławomira Burzyńskiego
Sławomir Burzyński był artystą wielowymiarowym, czło-
wiekiem wielu talentów - satyrykiem, felietonistą, autorem 
plakatów, dziennikarzem prasowym i radiowym. Zmarł 
w 2014 roku, ale w sercach wielu Sochaczewian pozostanie 
na zawsze – jako ceniony dziennikarz „Ziemi Sochaczew-
skiej”, autor słynnej „Strony Burzyńskiej”, ale też uznany 
malarz. Ukończył Wydziału Sztuk Pięknych UMK w Toruniu. 
Publikował w „Szpilkach”, „Gazecie Wyborczej”, współtwo-
rzył niezależną gazetę lokalną „Sochaczewianin”, która 
później połączyła się z „Ziemią Sochaczewską”. Był inicjato-
rem, organizowanego przez redakcję ZS, Ogólnopolskiego 
Konkursu Rysunku Satyrycznego „Sochaczewska KOŚĆ”. 
Wystawa przypomni jego prace, wspaniałe felietony, pozwo-
li oczami Sławka spojrzeć na otaczający nas świat. 

Przejazdy zabytkowym Jelczem M11
14:00 – I przejazd, 16:00 – II przejazd, 

ul. Traugutta, ul. Podzamcze, Bulwary nad Bzurą
16:00 – Strefa gastronomiczna
Czyli uczta dla ciała. Kuchnia tradycyjna, regionalna i kuchnie 
świata - od burgerów, zapiekanek i kebabów, po watę cukrową, 
lody, gofry, wafl e belgijskie, popcorn i wiele innych pyszności.

16:00 – Strefa aktywności, wesołe miasteczko
W tej strefi e nie zabraknie atrakcji dla dzieci, młodzieży i 
dorosłych. Do dyspozycji gości będą m.in. Space Jam, Space 
Loop, Autodrom, Sky Flyer, Apollo, Speedy, kolejki, karuzele, 
dmuchańce, Euro Bungee i wiele więcej.

Amfi teatr Miejski
16:30 – Uczniowie ze szkoły językowej Early Stage Socha-
czew – spektakl pt. „Mr Fit’s Gym”
Early Stage to szkoła języka angielskiego dla dzieci i mło-
dzieży, w której działa jedyne anglojęzyczne kółko teatralne 
w Sochaczewie. Spektakl „Mr Fit’s Gym” zabierze widzów do 
świata, w którym ruch, zdrowe nawyki i odwaga do podejmowa-
nia nowych wyzwań stają się początkiem niezwykłej przygody. 

17:00 – Grupa artystyczna Sochaczewskiego Centrum 
Kultury – występ pt. „Francuski Wieczór”

DNI SOCHACZEWA 2026 – SZCZEGÓŁOWY PROGRAM
Jak co roku w drugi weekend czerwca odbędą się Dni Sochaczewa. Czekają nas trzy dni koncertów oraz wydarzeń sportowych i kulturalnych. Nie zabraknie strefy gastronomicznej, wesołego 
miasteczka i gwiazd. Dla ruchu zostanie zamknięta ulica Traugutta. Na scenie amfiteatru zaprezentują się zarówno sochaczewskie formacje, jak i znani w całym kraju artyści – IRA, Urszula, 

Rafał Brzozowski, Krystyna Giżowska czy uwielbiany przez publiczność Kabaret K2. Zaplanowano też szereg innych atrakcji na Placu Kościuszki i bulwarach nad Bzurą, w tym odsłonięcie 
pomnika kota Bonifacego. Zachęcamy do lektury programu Dni i aktywnego udziału!
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To muzyczny spektakl przygotowany przez SCK, pełen fran-
cuskiej muzyki, tańca i emocji. W projekt zaangażowany jest 
m.in. Klub Piosenki FanArt i Zespół Taneczny Abstrakt. Miło-
śnicy paryskich klimatów mogą liczyć, że ze sceny popłyną tak 
znane przeboje jak „Padam, Padam", „C’est si bon", „Champs 
Élysées", „Nie opuszczaj mnie", „Pod dachami Paryża", „Petite 
Fleur", „Swinging Paris" czy „Merci Paris". 

18:20 – How We Met
Energetyczny pop-punk pro-
sto z telewizyjnych ekranów. 
Zespół How We Met swą 
muzyką przenosi słuchaczy 
prosto na słoneczną, kali-
fornijską plażę. Pochodzący 
z Olsztyna muzycy na scenie 
nie kalkulują – grają z pełną, 
garażową energią. Ich kariera nabrała tempa, gdy singiel 
„Grała na gitarze” podbił anteny Antyradia czy Eski Rock, zdo-
bywając tytuł singla wiosny. Sukcesy te otworzyły im drzwi do 
europejskich scen (grali m.in. na festiwalu Colours of Ostrava). 
Obecnie jest o nich głośno w całym kraju za sprawą świetnego 
występu w wielkim powrocie kultowego programu Must Be the 
Music w telewizji Polsat. W Sochaczewie zaprezentują swój 
słynny luz i potężne, pop-punkowe uderzenie.

19:40 – Farba
To ponadczasowy roman-
tyzm i rockowa energia prosto 
z Gdyni. Autorzy jednego 
z największych miłosnych 
hitów w historii polskiego 
pop-rocka – utworu „Chcę tu 
zostać” – zawitają do Socha-
czewa. Pochodzący z Gdyni 
zespół Farba swoją nazwę 
zawdzięcza zabawnemu 
przypadkowi z początków 
kariery, kiedy to podczas 
szkolnego koncertu w słynnym gdyńskim III LO pękły reklamo-
we saszetki z farbą do włosów, zalewając scenę. Co ciekawe, 
wspomniany megahit wokalistka Joanna Kozak napisała dla 
perkusisty grupy, Jacka. Piosenka nie tylko podbiła radiostacje, 
ale połączyła parę na całe życie, gdyż dziś są małżeństwem. 
Farba ma na koncie występy w Opolu i Sopocie, a ich znakiem 
rozpoznawczym jest potężny głos charyzmatycznej wokalistki.

21:00 – Urszula
To absolutna ikona polskiej 
sceny, wokalistka o rocko-
wej duszy i głosie, który 
ukształtował gust muzyczny 
kilku pokoleń. Jej kariera 
eksplodowała w latach 80. 
dzięki hitom stworzonym 
z Budką Sufl era, takim jak 
„Totalna hipnoza” czy „Dmu-
chawce, latawce, wiatr”. 
W latach 90., po powrocie 
z USA, artystka postawiła wszystko na jedną kartę. Mimo 
obaw wytwórni wydała mocny, rockowy album „Biała droga” 
(promowany singlem „Na sen”), który odniósł oszałamia-
jący sukces i pokrył się multiplatyną. Ciekawostką jest, że 
podczas kręcenia jednego z klipów w Warszawie, w klubie 
zupełnie przypadkowo bawił się Steven Tyler z Aerosmith, 
co było zwiastunem nadchodzącego rockowego trzęsienia 
ziemi. 

Niedziela, 14 czerwca
MOSiR, ul. Chopina 101
9:00 – Turniej siatkówki plażowej
MOSiR rozpoczyna sezon plażówki w Sochaczewie. W inau-
guracyjnym turnieju rozgrywanym na boisku w Chodakowie 
wystartuje maksymalnie osiem par (zapisy pod adresem 
k.pisarek@mosir.sochaczew.pl do 12.06). Turniej rozgry-
wany będzie systemem brazylijskim. Każda para rozegra 
taką samą liczbę meczów. Zwycięzcą turnieju zostanie para 
z najlepszym bilansem zwycięstw po wszystkich rundach. 

MOSiR, ul. Olimpijska 3 (namiot lodowiska)
9:00–18:00 – Letni kiermasz kwiatów i roślin ogrodowych

W jednym miejscu czekać będą tysiące odmian roślin 
ogrodowych – zarówno krajowych, jak i zagranicznych, w 
tym drzewa i krzewy ozdobne, owocowe, byliny, trawy, róże, 
rośliny iglaste, żywopłotowe itd. Wstęp bezpłatny

Plac Kościuszki
11:00 – Spotkanie z Klasykami
Zlot entuzjastów klasycznej motoryzacji organizowany przez 
Stowarzyszenie Sochaczewskie Fiaty 126p. Będą maluchy, 
ale i inne zabytki królujące niegdyś na polskich szosach 
–  duże Fiaty, Warszawy, garbusy, Skody, nietypowe mo-
tocykle z koszami. Niejednemu łza się w oku zakręci na 
wspomnienie, jak w latach 70. czy 80. jeździło się na wa-
kacje – bez klimatyzacji, przyciemnianych szyb, w ścisku, z 
bagażami na kolanach. 

Kościół pw. Matki Bożej Różańcowej w parafi i św. Waw-
rzyńca
12:30 – Msza święta w intencji mieszkańców Sochaczewa 
z oprawą muzyczną Chóru Towarzystwa Śpiewaczego 
Ziemi Sochaczewskiej

ul. Podzamcze
13:00 – Eco wymiana – Roślinka za baterie
Organizowana dwa razy w roku akcja cieszy się niesłab-
nącym powodzeniem wśród mieszkańców. Dzięki niej 
baterie trafi ą do recyklingu, a w sochaczewskich ogrodach 
pojawi się kilkaset nowych nasadzeń. By wziąć w niej udział 
wystarczy przynieść do namiotu miasta Sochaczew garść 
baterii lub świetlówki, by w zamian, od pracowników Wy-
działu Ochrony Środowiska UM, otrzymać wybraną roślinę 
ogrodową. Pamiętajmy, by przyjść z co najmniej kilkoma 
bateriami.

Plac Kościuszki
13:30 – Mazurek Chopina – słodki symbol Sochaczewa
To nasza słodka tradycja. Na Mazurka Chopina burmistrz 
zaprasza wszystkich mieszkańców i gości dni miasta. 
Ogromnego ciasta z pewnością wystarczy dla wszystkich! 
Co roku pojawia się na nim inny motyw. W tym roku będą 
to koty - Bonifacy i Filemon - których przygody wymyślał 
Marek Nejman mieszkając wówczas w Sochaczewie.

Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad Bzurą
Przejazdy zabytkowym Jelczem M11:
14:00 – I przejazd, 16:00 – II przejazd

ul. Traugutta, ul. Podzamcze, Bulwary nad Bzurą
16:00 – Strefa gastronomiczna
Czyli uczta dla ciała. Kuchnia tradycyjna, regionalna i kuch-
nie świata - od burgerów, zapiekanek i kebabów, po watę 
cukrową, lody, gofry, wafl e belgijskie, popcorn i wiele innych 
pyszności.

16:00 – Strefa aktywności, wesołe miasteczko
W tej strefi e nie zabraknie atrakcji dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. Do dyspozycji gości będą m.in. Space Jam, 
Space Loop, Autodrom, Sky Flyer, Apollo, speedy, kolejki, 
karuzele, dmuchańce, Euro Bungee i wiele więcej.

Amfi teatr Miejski
17:00 – Abba Classic
Nieśmiertelne przeboje z 
nowoczesnym pazurem. Zespół 
wykonuje największe przeboje 
grupy Abba w stu procentach na 
żywo. Przygotowane aranżacje 
z jednej strony wiernie nawiązują 
do klasycznego kanonu szwedzkiej czwórki, z drugiej zaś – tchną w 
utwory nowoczesnego ducha i nadają im nieco ostrzejsze, bardziej 
rockowe brzmienie. Ze sceny popłyną same największe przeboje 
grupy takie jak: „Mamma Mia", „Gimmie! Gimmie! Gimmie!", „Super 
Trouper", „Fernando", „Dancing Queen", „Money, Money, Money".

18:20 – Kabaret K2
Kabaret K2 wywodzi się z zielonogórskiego zagłębia kabaretowego, 
istnieje od 2012 roku. Jego skecze są nie tylko piekielnie śmieszne, ale 
zawsze niosą za sobą błyskotliwą puentę. Grupę tworzy wyraziste trio: 
Barciś – sceniczne zwierzę i król 
improwizacji, Domi – najmłodsza 
i najniższa w składzie, potrafi ąca 
zagrać absolutnie wszystko (byle 
w wygodnych butach) oraz Łup-
son – sceniczny kameleon, który 
perfekcyjnie wcieli się w każdą 
postać. W Sochaczewie K2 zaprezentuje swój najnowszy program 
„Jedziemy dalej!”.

19:40 – Rafał Brzozowski
Od zapaśniczych mat - po estra-
dowe szczyty. Rafał Brzozowski 
to obecnie jedna z najpopular-
niejszych i najbardziej lubianych 
osobowości telewizyjnych w 
kraju. Widzowie znają go jako 
gospodarza programów „Jaka to 
melodia?” czy „The Voice Senior” 
oraz laureata Telekamery. Artysta ma na koncie również reprezen-
towanie Polski w konkursie Eurowizji. Mało kto jednak wie, że zanim 
podbił estradę, ukończył AWF i zdobył brązowy medal mistrzostw 
Polski w zapasach, a jego wielką pasją jest lotnictwo (posiada licencję 
pilota). Dziś jego autorskie hity, na czele z kultowym „Tak blisko”, 
śpiewa cała Polska.

21:00 – IRA
Finałowe, potężne uderzenie 
polskiego rocka zapewni zespół 
IRA. Formacja, która powstała 
w 1987 roku w Radomiu, od 
blisko czterech dekad niezmiennie 
utrzymuje się w ścisłej czołówce 
polskiej muzyki gitarowej. Ich 
albumy regularnie pokrywają 
się złotem i platyną, a z festiwalu 
w Opolu potrafi li jednego wieczoru 
wywieźć aż trzy Superjedynki. IRA to twórcy prawdziwych hymnów poko-
leniowych – utworów, które na stałe wpisały się w DNA polskiej muzyki. 
Sochaczewska publiczność usłyszy na żywo legendarne, ciężkie riffy 
oraz jedyny w swoim rodzaju, charyzmatyczny głos Artura Gadowskiego 
w takich megahitach jak „Nadzieja”, „Mój dom”, „Wiara” czy „Wybacz”.

Historia miasta widziana z okien Jelcza. Wyjątkowa atrakcja Dni Sochaczewa
Zabytkowy autobus ZKM - Jelcz M11 – 
zabierze pasażerów w historyczną po-
dróż. 13 i 14 czerwca odbędzie cztery 
przejazdy, w sobotę z przewodnikiem 
z sochaczewskiego oddziału PTTK a w 
niedzielę z przewodnikiem z muzeum 
ziemi sochaczewskiej.
Jelcz wyruszy z placu św. Dominika w so-
botę i niedzielę o godz. 14.00 oraz 16.00. 
Wcześniej warto odwiedzić muzeum, aby 
odebrać bezpłatny bilet, a przy okazji obej-
rzeć zbiory placówki poświęcone historii 
regionu, ze szczególnym uwzględnieniem 
I i II wojny światowej.
– Cieszymy się, że po raz kolejny możemy 
zaprosić mieszkańców do podróży zabyt-
kowym Jelczem, który sam w sobie jest 
już częścią historii komunikacji miejskiej. 
Pracownicy muzeum oraz członkowie 
PTTK przygotowali trasę pełną ciekawych 
miejsc i opowieści, które pozwolą spojrzeć 

na Sochaczew z nieco innej perspektywy 
– mówi Beata Furman, dyrektor ZKM.
Autobus przejedzie ulicą Warszawską 
obok Parku im. Fryderyka Chopina, 
następnie skręci w ul. 1 Maja, a dalej 
ulicami Piłsudskiego, Licealną pojedzie 
ul. 15 Sierpnia w kierunku Boryszewa, 
a przewodnicy opowiedzą o historii tej 
dzielnicy – jej szkole, kościele i zakładach 
przemysłowych. Autobus skręci następnie 
w ul. Sobieskiego i przejedzie obok krzyża 
upamiętniającego śmierć 50 żołnierzy 
Bydgoskiego Batalionu Obrony Narodo-
wej.
W drodze powrotnej do centrum miasta 
Jelcz przejedzie w pobliżu dworca PKP. 
Uczestnicy wycieczki poznają historię 
wieży ciśnień, Muzeum Kolei Wąskoto-
rowej oraz dworca przy ul. Sienkiewicza. 
Autobus ponownie przejedzie ulicami 
Piłsudskiego i 1 Maja, a przewodnicy 

przybliżą ciekawostki związane z Parkiem 
im. I.W. Garbolewskiego, szkołą muzyczną 
oraz Kramnicami Miejskimi.
Przy halach Jelcz skręci w ul. Warszawską 
i przejedzie obok dawnego kina Mewa 
(Robotnik), a następnie aleją 600-lecia 
dotrze do Trojanowa, gdzie uczestnicy 
poznają historię cmentarza wojennego 
oraz kościoła. Na plac św. Dominika auto-
bus wróci ul. Staszica, mijając po drodze 
m.in. Krzyż Krzywoustego oraz Komendę 
Powiatową PSP.
Wycieczka potrwa około 50 minut. Bez-
płatne bilety będą dostępne w Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą – w piątek, sobotę i niedzielę w godz. 
10.00–16.00. Każdy bilet będzie przypi-
sany do konkretnego kursu. Ze względu 
na pojemność autobusu oraz komfort 
pasażerów w jednym przejeździe będzie 
mogło uczestniczyć maksymalnie 50 osób.
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(Pierwsza część rozmowy 
z Markiem Nejmanem 
zamieszczona została w 
poprzednim wydaniu „ZS”)

Wróćmy jeszcze do So-
chaczewa. Która historyj-
ka, opowiadanie, scena-
riusz powstały w naszym 
mieście? 
Prawie wszystko stworzyłem 
w Sochaczewie. Dla mnie, 
wyrobnika pióra, liczyło się 
przyrodnicze otoczenie – rze-
ka Rawka, zalew, dużo ziele-
ni. Wałęsałem się po młodzie-
szyńskich i czerwonkowskich 
lasach, w parku Garbolew-
skiego, wymyślałem scena-
riusze i kolejne książki. Na 
przykład „Jaś Kowalski, War-
szawa, ul. Bajkowa 2” to in-
spiracja z czasów, gdy miesz-
kaliśmy w bloku przy ulicy 1 
Maja. Po przeprowadzce na 
ulicę Konstytucji 3 Maja po-
wstały „Bliskie spotkania z hi-
storią”, czyli dziewiętnastood-
cinkowy cykl półgodzinnych 
programów telewizyjnych dla 
młodzieży. Reżyserem cyklu 
był Laco Adamik a główną 
rolę grał Wiktor Zborowski. 
99 proc. mojej twórczości po-
wstało w tym mieście, w tym 
powiecie. 

Poznał pan Jana Kobu-
szewskiego, lektora fi l-
mu „Przygód kilka wróbla 
Ćwirka”?
Oczywiście, w SE-MA-FO-
-rze. Właściwie można po-
wiedzieć, że on „robi” Ćwir-
ka, nadał mu charakter, 
ukształtował tę postać po mi-
strzowsku. Pracowaliśmy nad 
tekstami konsultując je z Ja-
nem Kobuszewskim. Ten głos 
jest cudowny. Jestem dum-
ny, że z moimi pracami wią-

że się wiele innych wybitnych 
nazwisk. Marian Opania to 
lektor audiobooka o przygo-
dach Filemona, Mieczysław 
Czechowicz to narrator w se-
rialach o Filemonie, Hanna 
Banaszak wykonała piosenki 
w � lmie „Gwiazdka kota Fi-
lemona”, a Tadeusz Woźniak 
napisał muzykę do � lmu „Fi-
lemon i przyjaciele”.

Ze Sławomirem Grabow-
skim, który zmarł prawie 
cztery lata temu, inten-
sywne kontakty zawodo-
we utrzymywaliście za-
pewne do połowy lat 90. 
A potem? 
Oczywiście, mieliśmy kon-
takt, bo łączyła nas przy-
jaźń. Czytelnicy zauważali, 
że sami jesteśmy jak Bonifacy 
i Filemon – Sławek poważny, 
ostrożny w decyzjach, starszy 
o kilka lat, był dla mnie men-
torem, a ja jak Filemon – po-
etycki, tysiąc pomysłów na 
minutę. To się razem zgrywa-
ło w twórczy duet. Sławek od-
szedł, ale nasze postacie nadal 
żyją. Są na ubrankach dzie-
cięcych, patronują przedszko-
lom i ulicom. Nasi bohatero-
wie występowali też w wielu 
reklamach, np. telefonów, 
śpioszków.

Ogląda pan współczesne 
bajki?
Oglądam, są niesamowite, 
świetne technicznie zrobio-
ne. Nasze prace z lat 70. i 80. 
przy nich to seniorzy. 

Protestuję. Nie wiek, ale 
przesłanie jest najważ-
niejsze. Filemon i Boni-
facy będą kochani przez 
kolejne pokolenia, bo są 
nasi, z sąsiedztwa, z pol-

skimi świętami, z babcią 
ubraną w łowicki pasiak.
To akurat prawda, że nasze baj-
ki są osadzone nie w abstrak-
cyjnej rzeczywistości, tylko 
w naszej, rodzimej. Mają cią-
gle edukacyjne przesłanie, są 
uniwersalne. Niestety ten świat 
– babci w chustce, chat, ręcz-
nie dojonej krowy - zniknął. 
Żyje tylko w naszych bajkach, 
co też jest cenne dla kolejnych 
pokoleń, a my lubimy się w 
tym świecie zanurzyć, przypo-
mnieć sobie zapach łąki, smak 
pajdy chleba z cukrem. Chyba 
też brakuje nam przyjaźni, któ-
ra staje się zjawiskiem rzadkim. 
Oddzielamy się płotami. 

Nadal pan tworzy?
Gdybym pokazał, ile ja mam 
rzeczy niewydrukowanych, 
scenariuszy, książek, złapałby 
się pan za głowę. Ale to już nie 
ma większego sensu, bo na-
stąpiła zmiana pokoleniowa. 
Nie mam już w sobie tyle au-
torskiej odwagi, żeby iść roz-
mawiać z wydawnictwami. 
Czytelników pocieszę – nie 
zmurszałem. Wyrobnik pió-
ra coś ciągle pisze do szu� ady, 
a piszę tylko długopisem. Je-
stem pod tym względem ana-
chroniczny jak skryba. Inaczej 
nie umiem. Maszynę do pisa-
nia oddałem do Muzeum Do-
branocek w Rzeszowie i zosta-
łem z długopisem. 

Jest pan zapraszany 
na uroczystości nada-
nia imienia Filemona np. 
przedszkolom? 
Zawsze, ale uprzejmie dzię-
kuję za zaproszenie i wysyłam 
list do odczytania. Nie jestem 
typem człowieka, który lubi 
fetowanie, honory i zaszczyty. 
Nie mógłbym być celebrytą. 

Dostaje pan listy od dzie-
ci?
Dużo, co mnie bardzo cie-
szy. Niedawna historia, 
pewnego dnia do drzwi za-
pukała Zuzia i mówi, że 
bardzo podobała jej się 
książka i musi ją dostać 
z autografem, a teraz prze-
syła mi laurki. Wiele listów 
przychodzi,   szczególnie 
w okresie świąt. 

Jest jakiś kot w obejściu?
W domu oczywiście były 
koty, ale niestety żaden 
dłużej nie zagrzał miejsca. 
W internecie można zna-
leźć mój biogram, gdzie pa-
nie z „Naszej Księgarni” na-
pisały, że w moim ogrodzie 
szaleją dzikie koty. Żona 
śmiała się z tego serdecz-
nie, a prawda jest taka, że 
one chyba wyczuły Filemo-
na i Bonifacego, przychodzą 
tu, a ja je dokarmiam. Ze 
zwierzętami miałem kon-
takt od dzieciństwa, choć-
by dlatego, że w latach 50. 
i późniejszych każdy hodo-
wał króliki, kury. W jed-
nym z odcinków Filemona 
opisuję autentyczną historię 
o owieczce, którą przywiózł 
mi tata z targu. Owieczka 
wychowywała się ze mną i 
potem był problem, co z nią 
zrobić. Znalazła inny dom 
na wsi, nie tra� ła na stół. 

Dużo pan podróżował 
w życiu?
Zwiedziliśmy z żoną cały 
świat, poza Nową Zelan-
dią i Australią. I to z kiep-
skim angielskim (śmiech). 
Chciałem bardzo nauczyć 
się języka francuskiego, ale 
wybrałem pisanie książek 
i scenariuszy. Pomyślałem, 

Filemon i Bonifacy urodzili się 
w Sochaczewie (cz. II)

Któż nie pamięta uroczego, niesfornego białego kotka z plamką za 
uszkiem i leniwego, doświadczonego czarnego jak smoła kota, który 
objaśnia ciekawskiemu maluchowi świat? A ilu z naszych czytelników 
wie, że przygody dziecięcych bohaterów rodziły się w głowie Marka 

Nejmana podczas spacerów po parku Garbolewskiego, a na papier 
przelewane były w mieszkaniu przy ul. 1 Maja? By ta wiedza stała 
się powszechna, 12 czerwca o 16.30 na placu Kościuszki odsłonięty 

zostanie pomnik Bonifacego. Figura z brązu ma przypominać 
każdemu, że legendarne postaci z kultowej serii o Filemonie 

i Bonifacym przyszły na świat właśnie u nas! Gościem specjalnym 
spotkania ma być Marek Nejman.

Marek Nejman: Dlaczego kot 
Filemon jest „wiecznie” żywy?
Trudno uwierzyć, że 
ma już ponad 50 lat. 
Od początku występuje 
w postaci literackiej i 
f i lmowo-te lewizy jnej . 
Był tłumaczony na wiele 
języków. Wykorzystywały 
go liczne wydawnictwa, 
ale rekordzistką jest 
stuletnia „Nasza Księgar-
nia”, która wznawia go 
od dziesięcioleci. Można 
żartować, że poza operą, 
był wszędzie. W radiu, te-
atrze, reklamach, podręcznikach szkolnych, kinie, TV… 
Do dziś patronuje przedszkolom, klubom, ulicom…
Filemon i Bonifacy pomiałkują w trzech serialach TV, 
pełnometrażowym fi lmie „Filemon i przyjaciele” oraz 
dwóch średniometrażowych „Gwiazdka kota Filemona” 
i „Wielkanoc Filemona”. 
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że napiszą mi na nagrob-
ku „znał język francuski” 
a kogo to obchodzi? Lepiej 
niech napiszą „Współtwór-
ca Filemona i Bonifacego”, 
bo „tych panów” każdy zna 
(śmiech).  

Dokarmianiem kotów nie 
zajmują się ludzie 
o mrocznym sercu. Od 
moich informatorów 
wiem, że wraz z żoną re-
gularnie pomagacie róż-
nym fundacjom …
Staramy się, na ile moż-
na. Szczególny nacisk kła-
dziemy na dzieci w Afryce. 
Wczoraj z UNICEF przy-
szło rozliczenie darowizn, 
ze wskazaniem, na co kon-
kretnie wydano przeka-
zane im środki. Ostatnia 
cudowna licytacja, któ-
rą śledziłem, i zebrane po-
nad 250 mln zł, pokazu-
je, że każda złotówka ma 
znaczenie, jeśli pomnoży 
ją odpowiednia liczba lu-
dzi o dobrym sercu. Może-
my zdziałać cuda. Byliśmy 
z żoną w Kambodży, Tajlan-

dii, Wietnamie, gdzie dzie-
ci biją się o dolara. Kiedyś 
braliśmy drobne banknoty, 
żeby je rozdać, ale to upo-
karzające dla dzieci. Lepiej 
działać systemowo, powie-
rzyć datek organizacji, któ-
ra pomoże w sposób godny. 
Sam doświadczyłem pomo-
cy innych ludzi, gdy wyru-
szyłem ze wsi pod Radom-
skiem do Łodzi i Warszawy. 
Byłem sam jak palec, żad-
nego akademika, nie można 
było się zameldować, czu-
łem się jak uciekinier, prze-
stępca. Wtedy ludzie poda-
li mi ręce. Teściowie Sławka 
Grabowskiego   otworzy-
li się na mnie, znalazłem 
w nich nową rodzinę. Od-
daję innym to, co sam kie-
dyś otrzymałem. Warto się 
dzielić, trzeba się dzielić.

Dziękuję za przywoła-
nie fascynujących wspo-
mnień, i mam nadzieję, 
do zobaczenia na Placu 
Kościuszki, na odsłonię-
ciu pomnika Bonifacego.

Daniel Wachowski

Katarzyna Lubas, 
dyrektor Muzeum Dobranocek 
w Rzeszowie
Filemon i Bonifacy to najbardziej znane koty w Polsce. 
Odgrywają ważną rolę w życiu kolejnych pokoleń Po-
laków - zarówno czytelników opowiadań, jak i widzów 
serialu rysunkowego zrealizowanego w Studiu SE-MA-
-FOR w Łodzi. Przede wszystkim bawią, uczą, rozwijają 
wyobraźnię i pomagają w codziennym życiu. Bajki z ich 
udziałem mają morał i przesłanie. Dzięki nim odbiorcy 
poznają najważniejsze w życiu wartości jakimi są: przy-
jaźń, miłość, dobro i prawda. Bajkowe koty zachęcają 
także do poznawania świata, uczą tolerancji, otwartości 
oraz przestrzegania zasad. Marek Nejman jest dobrym 
duchem i Ambasadorem Muzeum Dobranocek w Rze-
szowie. Dziękuję mu za inspiracje i życzę dużo zdrowia 
oraz realizacji marzeń.

Karolina Kędzior, dyrektor 
Przedszkola Miejskiego nr 2 
w Mielcu, które wkrótce 
przyjmie imię Kota Filemona

Dlaczego postawiliśmy na tego bohatera? Współczesny 
świat to rzeczywistość napędzana nieustanną zmianą, 
globalizacją i technologią, w której można się łatwo zgubić, 
a obecne tworzone bajki odzwierciedlają te trendy. 
„Przygody Kota Filemona” wyróżniają się spokojem, 
autentycznością i uniwersalnymi wartościami, których bra-
kuje w obecnej twórczości kierowanej do dzieci. Filemon 
to symbol dziecięcej ciekawości świata, uosabia cechy 
szczególnie istotne w wychowaniu najmłodszych: wrażli-
wość, otwartość, budowanie relacji z innymi oraz kontakt 
z przyrodą. Dorastali z nim rodzice i dziadkowie naszych 
wychowanków, co sprawia, że stanowi swoisty pomost mię-
dzypokoleniowy, wpisuje się w poczet naszego dziedzictwa 
kulturowego. Panu Markowi składamy najserdeczniejsze 
podziękowania za stworzenie ponadczasowych bohaterów 
i z całego serca życzymy, aby ta iskra ciekawości świata, 
którą obdarzył Filemona, wędrowała przez następne poko-
lenia. Niech inspiruje najmłodszych do odkrywania świata 
z radością, otwartością i zachwytem.

Danuta Skalska, sochaczewianka, 
od 9 lat dyrektor Przedszkola 
z Oddziałami Integracyjnymi 
nr 341 „Kota Filemona” 
w Warszawie. W placówce 
wszystkie grupy noszą kocie 
nazwy: Kotki, Mruczki, Filemonki, 
Kocurki i Tygryski.
Z panem Markiem 
pozostajemy w stałym, 
serdecznym kontakcie. 
Wymieniamy się świątecz-
nymi kartkami, piszemy 
do siebie listy, a pan Ma-
rek Nejman wielokrotnie 
okazywał swoją hojność, 
obdarowując zarówno 
nasze przedszkolaki, jak 
i ich rodziców swoimi 
książkami. Nasze przed-
szkole przyjęło nazwę 
Kota Filemona w 2005 r. Wybraliśmy patrona, który jak 
dziecko poznaje świat, zdobywa wiedzę i rozwija swoje 
umiejętności, jest pogodny, koleżeński i troskliwy, 
a jego przygody stanowią przewodnik dla najmłodszych. 
Pragniemy także przekazać kilka osobistych słów. 
Z całego serca dziękujemy panu Markowi za stworze-
nie historii, która od lat rozbudza dziecięcą wyobraźnię 
i uczy najpiękniejszych wartości. Pańska twórczość 
niesie ciepło, mądrość i wrażliwość, pomagając naj-
młodszym lepiej rozumieć siebie i innych. Życzymy dużo 
zdrowia, życzliwości bliskich oraz poczucia spełnienia. Patroni

Filemon jest patronem 
kilku przedszkoli m.in. w 
Lublinie, Gliwicach i War-
szawie. Ulice jego imienia 
spotkamy w Domaniewie 
koło Pruszkowa, Złotoryi, 
Radziwiłłowie koło Skier-
niewic a na skrzyżowanie 
Bonifacego i Filemona 
trafi my w Sulejówku. W 
ostatnich dniach o zgodę 
na nadanie imienia File-
mona wystąpiło Miejskie 
Przedszkole nr 2 w Miel-
cu. W ciepłym liście do 
dyrekcji, Marek Nejman 
napisał m.in. że propozy-
cja sprawiła mu ogromną radość, a w imieniu Filemona 
i Bonifacego zadeklarował, że w ramach solidnego 
patronatu będą „odpędzały od przedszkola i jego wy-
chowanków wszystko, co złe, niedobre i najgorsze”. A
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W Domaniewie możemy 
zamieszkać przy ulicy Kota 
Filemona

Tak powstawał sochaczewski Bonifacy. Rzeźbę wykonała 
Artystyczna Odlewnia Metali Art.Odlew z Opola
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SCK z atrakcjami dla dzieci
Czy pamiętacie drogie dzieciaki, kto mieszka w zakamarkach Sochaczewskiego Centrum Kultury? To szczurek Maniek! Maniek nie jest zwykłym gryzoniem. 
Ma niezwykłą moc. Moc twórczej zabawy! Kocha plastykę, uwielbia tańczyć (zwłaszcza breakdance na ogonie) i śpiewa tak głośno, że słychać go w całym 

SCK-u. Inna inszość, że jego śpiew brzmi jak zgrzytające drzwi, czym przyprawia instruktorów o zawrót głowy…
Pierwszego czerwca Maniek 
obudził się, zrobił potrójne sal-
to i pisnął:

– Dzień Dziecka! Dzisiaj to 
ja wszystkim dzieciom przy-
gotuję niespodzianki! Sam! 
Zupełnie sam! Wykorzystam 
wszystkie moje talenty i niech 
wszyscy dorośli mają dziś wol-
ne!

Plan Mańka był całkiem 
prosty. Zakładał, że na dworze 
będzie świeciło słońce, że Ma-
niek namaluje najpiękniejszy 
portret nowoprzybyłego gościa 
w Sochaczewie – kota Bonifa-
cego, przygotuje pyszny, budy-
niowy deser z marchewki… 
I absolutne zero pomocy. Cóż... 
planowanie to jedno, a życie ar-
tysty to drugie.

Najpierw Maniek założył 
ogromne okulary przeciwsło-
neczne i wyszedł przed budy-
nek SCK trzymając w łapkach 
płótno i farby… Wtem na jego 
długi nochal spadło coś mo-
krego… Plusk! Chlap! Zamiast 
słońca z nieba leciały gigan-
tyczne krople deszczu. Pogoda 
ewidentnie zrobiła mu psikusa 
i zmoczyła futerko.

– Ha! Deszcz mnie nie po-
wstrzyma! Uruchamiam moc 
plastyki! – zawołał Maniek, 
wbiegając do pracowni ze szta-
lugami. – Namaluję Bonifacego 
z pamięci. Na ścianie pracowni! 
Mój nowy przyjaciel się ucieszy.

Niestety, Maniek miał tyle 
energii, że zamiast delikat-
nie maczać pędzel, zaczął nim 
machać jak mieczem, nucąc 
przy tym głośną operę. Długi 
ogon też się nie przydał zbyt-
nio. Świst! Prrrrt! Chlap! Czer-
wona farba wylądowała na jego 

nosie. Niebieska nie wiadomo 
jak znalazła się na su� cie. Żół-
ta spektakularnie rozlała się po 
całej podłodze. Zamiast por-
tretu na ścianie, Maniek stwo-
rzył pstrokatą kałużę na podło-
dze, w której sam się poślizgnął. 
Bęc!

– Dobra, czyli malarstwo 
ścienne to nie moja bajka – 
mruknął szczurek, wyglądając 
teraz jak kolorowa papuga. – To 
nic takiego, przynajmniej pra-
cownia jest kolorowa… Czas 
na kuchenne rewolucje!

No, i rewolucje były. Nie-
koniecznie jednak po myśli 
Mańka. Maniek radośnie śpie-
wał arie operowe tak głośno, 
że budyń się wystraszył i wy-
kipiał z garnka. A marchewka, 
nie wiedzieć czemu, SAMA 
zatańczyła na ścianach. Sssss... 
Pu� f! Efekty specjalne w po-
staci czarnego dymu wydosta-
ły się poza pracownię, zalewa-
jąc galerię SCK. 

W tym momencie do pra-
cowni wbiegli wszyscy pracow-
nicy SCK, zwabieni zapachem 
spalenizny. Zobaczyli Mańka w 
niebieskie ciapki, dymiący gar-
nek i żółtą podłogę.

– Ło rany! – zawołała pani 
Magda. – Czy to nowa wystawa 
sztuki nowoczesnej w SCK, czy 
śpiewający wulkan?

– Chciałem... chciałem 
sam... – bąknął Maniek i pod-
kulił ogonek, gotów wybuch-
nąć płaczem. – Wszystko po-
psułem.

Pani Jola podeszła, wytar-
ła ubrudzony farbą Mańkowy 
nos i zaśmiała się głośno:

–  Maniek, budyń moż-
na ugotować nowy, a podłogę 

zmyć. Ale najważniejsze, że nie 
musisz robić wszystkiego sam! 
Nawet najwięksi artyści pracu-
ją w zespołach!

W tym momencie roz-
legło się głośne: Puk! Puk! 
Puk! Taraban! do drzwi. Do 
środka wpadła wesoła pacz-
ka małych artystów: i tych, 
co malują u pani Moniki 
oraz Emilii, i tych, co śpiewa-
ją u pani Joli i u pana Piotra, i 
tych, co tańczą u pani Kasi i u 
pani Moniki. Wpadła nawet 
PATRIA i aktorzy z teatru 
MASKA! Słowem cała SCK-
-owa rodzinka!

– Ooo, widzę, że warsztaty 
artystyczne już trwają! – zachi-
chotała mała malarka. – A my 
chcieliśmy cię Mańku wycią-

gnąć na Miejski Dzień Dziec-
ka z Ciotką Prymulką i Nieza-
pominajką, bo deszcz właśnie 
przestał padać. A tam moc za-
bawy! Piosenki, tworzenie 
kwiatów z panią Agnieszką, 
Marcelą i Moniką. Animacje z 
Adą i robienie latawców z panią 
Martą! A pani Magda wtrąciła:

– Wspaniały pomysł! Ale 
najpierw: wielkie, taneczne 
sprzątanie!

Włączyła głośną, skoczną 
muzykę. Maniek uruchomił 
swoje moce: śpiewał do mopa 
jak do mikrofonu i razem z 
dziećmi robił taneczne ślizgi po 
podłodze. Żółta farba znikła! 
Okazało się, że sprzątanie w 
grupie, z tańcem i śpiewem, to 
najlepsza zabawa pod słońcem! 

Chwilę później cała ferajna sie-
działa na zielonej łące w parku 
Garbolewskiego. Cóż to była za 
zabawa! Tyle atrakcji. Tyle zaba-
wy! Tyle niespodzianek! 

Maniek, próbując złapać 
wesołe bańki mydlane, wie-
dział już jedno: Dzień Dziecka 
jest idealny wtedy, gdy spędza 
się go razem. I oczywiście – w 
Sochaczewie! Ciekawe, czy Bo-
nifacemu ktoś namalował por-
tret - pomyślał, obiecując że no-
wemu przyjacielowi namaluje z 
dziećmi prawdziwy portret!

Maniek otrzepał ogo-
nek z resztek niebieskiej far-
by, uśmiechnął się i przekazał 
wszystkim najmłodszym czy-
telnikom „Ziemi Sochaczew-
skiej”:

– Drogie Dzieci! Z oka-
zji Dnia Dziecka życzę Wam 
dokładnie tego, co mam w 
moim SCK-owym serdusz-
ku: nieskończonej mocy 
twórczej zabawy! Maluj-
cie świat swoimi barwami, 
tańczcie z radości, śpiewaj-
cie na cały głos i pamiętajcie 
– najpiękniejsze chwile to te, 
które spędzacie razem z ro-
dziną i przyjaciółmi! Cudow-
nego Dnia Dziecka!

A skąd ja to wiem, zapy-
tacie… Cóż – i ja tam byłem, z 
kolegami i koleżankami się ba-
wiłem, do domu z niebieskim 
balonikiem wróciłem. A co wi-
działem – Wam opowiedzia-
łem.

Wasz Przekaźniczek
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„Szalony zegarmistrz” Zespołu 
Abstrakt skradł serca publiczności

W ramach projektu „STOP 
Przemocy Rówieśniczej”, reali-
zowanego we wszystkich kla-
sach IV szkół podstawowych 
w naszym mieście, uczniowie 
spotkali się z Rap Pedagogiem 
Dobromirem Makowskim – 
nauczycielem wychowania 
� zycznego, magistrem peda-
gogiki resocjalizacyjnej oraz 
pomysłodawcą projektu Rap 
Pedagogia. O przyczynach i 
konsekwencjach przemocy 
mogli z nim porozmawiać tak-
że rodzice. 

Dobromir Makowski od 2011 
roku odwiedził ponad 900 
szkół, domów dziecka, aresz-
tów śledczych, zakładów kar-
nych, ośrodków szkolno-
-wychowawczych i świetlic 
środowiskowych w Polsce i za 
granicą. Życiowe doświadcze-
nia wzbogaca jego rodzina – 
żona i sześcioro dzieci.

Rap Pedagog podczas spo-
tkania z uczniami mówił o 

różnych obliczach przemocy 
– nie tylko � zycznej, ale rów-
nież psychicznej. Poruszał te-
mat wyśmiewania, poniżania, 
wykluczania z grupy rówieśni-
czej, niszczenia poczucia wła-
snej wartości oraz deptania 
marzeń. Podkreślał, że każdy 
człowiek jest inny, jednak in-
ność nie oznacza, że jest gor-
szy lub zły. Na konkretnych 
przykładach pokazywał, jak 
łatwo można stać się „złodzie-
jem marzeń”. Jak zaznaczał, 
współczesna młodzież żyje w 
trudnych i wymagających cza-
sach, dlatego ma prawo czuć 
się zagubiona. Przekonywał 

również, że dziecko nie po-
nosi winy za problemy doro-
słych, takie jak alkoholizm czy 
rozwód rodziców. Wielokrot-
nie apelował do młodych lu-
dzi, by reagowali na przemoc, 
nie zgadzali się na poniżanie 
i wyśmiewanie innych oraz za-
wsze odważnie stawali po stro-
nie dobra. Przesłanie spotka-
nia było jasne – każdy z nas 
może zmieniać świat na lepsze, 
przeciwstawiać się złu i budo-
wać relacje oparte na szacunku 
i empatii. 

Oddzielne spotkanie z Do-
bromirem Makowskim zorga-
nizowano dla rodziców. Rap 

Pedagog zwracał ich uwagę na 
zagrożenia związane z ogląda-
niem przez dzieci patologicz-
nych treści w internecie – prze-
syconych przemocą i erotyką 
teledysków czy streamów. Mó-
wił o skutkach uprzedmiota-
wiania kobiet, braku kontroli 
rodzicielskiej oraz niewiedzy 
dorosłych na temat tego, co ich 
dzieci oglądają w sieci. Pod-
kreślał, że najważniejszą rolę 
w wychowaniu odgrywają 
trzy elementy: miłość, dyscy-
plina i konsekwencja. Wyma-
ga to jednak poświęcania dzie-
ciom czasu i towarzyszenia im 
w procesie dojrzewania. Rap 
Pedagog ilustrował swoje wy-
stąpienie fragmentami mate-
riałów dostępnych w interne-
cie, pokazując, jak wpływają 
one na rozwijające się mózgi 
młodych ludzi. Dla wielu ro-
dziców była to nowa i cenna 
wiedza, którą z pewnością 
wykorzystają w wychowaniu 
swoich dzieci. (daw&ig)

Anna Godosz

Wszystko za sprawą trzech 
wielkich, połączonych imprez 
tanecznych,   zatwierdzonych 
przez Polski Związek Sportu 
Tanecznego: Ogólnopolskiego 
Turnieju Tańca Sportowego Pa-
sjonat 2026, Pucharu Mazow-
sza o Puchar Burmistrza Miasta 
Sochaczew oraz Ligi Tanecznej 
i V Otwartych Mistrzostw Ma-
zowsza klas HGFE. Organiza-
torem tego przedsięwzięcia był 
Uczniowski Klub Tańca Spor-
towego Pasjonat Sochaczew z 
założycielem i trenerem Ra-
fałem Karbowiakiem na cze-
le. Wydarzenie przygotowano  
we współpracy z Mazowieckim 
Związkiem Tańca Sportowego 
oraz Polskim Związkiem Spor-
tu Tanecznego. Impreza odbyła 
się pod patronatem burmistrza 
Daniela Janiaka.

Turniej przyciągnął do na-
szego miasta prawie 300 tan-
cerzy, reprezentujących aż 42 
kluby taneczne z całego kra-
ju. Na parkiecie zaprezentowali 
się zawodnicy m.in. ze Szczeci-
na, Nowego Targu, Sopotu czy 
Krakowa, a ich zmagania tech-

niczne i artystyczne oceniało 
profesjonalne, 13-osobowe jury. 
Przez dwa dni tancerzy wspie-
rali wyjątkowi goście. W sobotę 
dyrektor SP 6 Jadwiga Sikorska 
gorąco kibicowała najmłod-

szym uczestnikom, w niedzielę 
zmagania wyższych klas spor-
towych podziwiał burmistrz, 
który po zakończeniu rywali-
zacji wręczył pucharowe trofea 
najlepszym duetom.

Prawdziwym pokazem 
klasy okazały się występy re-
prezentantów gospodarzy. 
Klub UKTS Pasjonat Socha-
czew wystawił łącznie 33 tan-
cerzy, którzy spisali się bardzo 
dobrze, aż 28 razy zajmując 
miejsca na podium, w tym 
11 razy stając na jego najwyż-
szym stopniu. Pierwsze miej-
sca w swych kategoriach za-
jęli: Anna Misiakowska, 
Veronika Diachenko, Magda-
lena Paluszkiewicz, Michali-
na Czarnecka, Julia Czubak, 
Magdalena Kacprzak, Niko-
la Kuźmińska, Wiktoria Sto-
biecka, Adrian Dudziński, Ju-
lia Błaszczyk, Agata Marczyk 
i Dorota Karbowiak. Peł-
ną listę nagrodzonych moż-
na znaleźć na stronie Mazo-
wieckiego Związku Tańca 
Sportowego: mztsport.pl.

Niespodzianką sobotniego 
programu był pokaz latino solo 
w wykonaniu pań, które na co 
dzień trenują w Szkole Tańca 
Pasjonat pod okiem instrukto-
ra Jakuba Okraski.

Wszystkim tancerzom 
oraz trenerom gratulujemy i ży-
czymy kolejnych sukcesów!

Miłość, dyscyplina i konsekwencja 

Sochaczew stolicą tańca
W weekend 30-31 maja hala sportowa Szkoły Podstawowej nr 6 zamieniła się 
w krajową stolicę tańca. Dwudniowy maraton przyniósł wiele emocji, widowiskową rywalizację na 
najwyższym ogólnopolskim poziomie oraz sukcesy zawodników lokalnego klubu UKTS Pasjonat.

29 maja sala widowiskowa So-
chaczewskiego Centrum Kul-
tury po raz kolejny zamieni-
ła się w tętniącą emocjami, 
magiczną pracownię tańca. 
Wszystko za sprawą dorocz-
nego koncertu zespołu ta-
necznego Abstrakt pracują-
cego pod kierunkiem Moniki 
Osieckiej-Jaworskiej. Ich naj-
nowszy spektakl, zatytuło-
wany „Szalony zegarmistrz”, 
okazał się nie tylko popisem 
technicznych umiejętności, 
ale przede wszystkim głęboką 
opowieścią o współczesnym 
świecie i każdym z nas.

Młodzi artyści za pomocą 
ruchu, gestu i muzyki poruszy-
li jeden z najważniejszych pro-
blemów XXI wieku – pułap-
kę nowoczesnych technologii, 
która niepostrzeżenie krad-
nie nam najcenniejsze, wspól-
ne chwile. Tytułowy „Szalony 
zegarmistrz” to postać, która 
na oczach widzów dekonstru-
owała ludzką codzienność.

Tancerze z niesamowi-
tą ekspresją oddali ten trud-
ny kontrast. Z jednej strony 
publiczność mogła podziwiać 
mechaniczne, niemal „robo-
tyczne” układy symbolizują-
ce zniewolenie przez ekrany 
smartfonów. Z drugiej – wi-
dzów uderzała eksplozja ra-
dości i czystej energii w mo-
mentach, gdy bohaterowie 
odnajdywali drogę do drugie-
go człowieka.

Podopieczni Moniki 
Osieckiej-Jaworskiej udowod-
nili, że ciężka, całoroczna pra-
ca na próbach przynosi spekta-
kularne efekty. Dodatkowym, 

niezwykle rozczulającym ele-
mentem wydarzenia były wy-
stępy gości specjalnych – naj-
młodszych adeptów z Dance 
Academy, którzy po prostu 
skradli serca publiczności. 
Dopracowana warstwa mu-
zyczna, hipnotyzująca chore-
ogra� a oraz widowiskowa gra 
świateł stworzyły klimat, który 
trzymał w napięciu do ostat-
niej sekundy.

To wydarzenie, które 
było głosem młodego pokole-
nia proszącego nie o wirtual-
ną rzeczywistość, a o wspólne 
chwile w rzeczywistości. War-
to dodać, że coroczne koncer-
ty Abstraktu, które w naszym 
mieście są już tradycją, to od 
wielu lat wyjątkowe święto, 
na którym nie brakuje nie-
spodzianek. W tym roku wi-
dzowie chętnie korzystali z fo-
tobudki 360, pozowali przy 
balonowych ściankach oraz 
bawili się w towarzystwie wiel-
kiego, białego misia. A o pod-
niebienia obecnych zadbali 
niezawodni rodzice tancerzy, 
którzy przygotowali pyszny, 
słodki poczęstunek.

„Szalony zegarmistrz” opu-
ścił scenę przy gromkich, w 
pełni zasłużonych brawach. 
Zespół Abstrakt po raz ko-
lejny udowodnił, że najpięk-
niejszych chwil w życiu nie da 
się przewinąć ani „polubić” 
w aplikacji – trzeba je po prostu 
przeżyć. Taniec zaś bez wątpie-
nia pozostaje językiem ponad-
czasowym i uniwersalnym.

Serdecznie gratulujemy 
całemu zespołowi i z niecier-
pliwością czekamy na kolejne 
projekty!
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MOSiR

RUGBY

Do Sopotu za naszą drużyną 
udała się liczna, kilkusetoso-
bowa grupa kibiców, w tym 
przedstawiciele władz miasta. 
Atmosfera na trybunach przy-
pominała tę z mistrzowskiego 
roku 2022.

Początek meczu nie zwia-
stował katastrofy, choć gospo-
darze uderzyli błyskawicznie. 
Już w pierwszej akcji, po asy-
ście Beneta Maalo, przyłożenie 
zaliczył Mateusz Plichta, a pod-
wyższył Wojciech Piotrowicz. 
Orkan jednak nie złożył broni. 
Nasi zawodnicy szybko prze-
jęli inicjatywę i odpowiedzieli 
punktami, doprowadzając do 
wyrównania. Do końca pierw-
szej połowy punktowali już tyl-
ko sochaczewianie, schodząc 
do szatni z prowadzeniem 19:7.

W tym momencie nasza 
przewaga w dwumeczu wyno-
siła imponujące 22 punkty. Fi-
nał był na wyciągnięcie ręki. 
Wynik do przerwy mógł być 
jeszcze wyższy i być może za-
mknąłby losy rywalizacji. Nie-

stety, Harrison Astley nie wy-
korzystał aż trzech rzutów 
karnych oraz jednego pod-
wyższenia. Te utracone punkty 
brutalnie zemściły się w drugiej 
odsłonie spotkania.

Końcówka pierwszej po-
łowy przyniosła wydarze-
nia, które całkowicie zmieni-
ły obraz gry. Na boisku doszło 
do ostrego starcia między za-
wodnikami, przypominają-
cego realia brutalnego rugby 
z lat 90. W efekcie tej szar-
paniny żółtą kartką ukarany 
został Wojciech Piotrowicz z 
Ogniwa, a Cyprian Majcher z 
Orkana ujrzał czerwoną kart-
kę. Gra w osłabieniu przez 
całą drugą połowę okazała 
się dla naszej, już i tak potęż-
nie przetrzebionej kontuzja-
mi drużyny, ciężarem nie do 
udźwignięcia.

Po zmianie stron Ogni-
wo ruszyło do odrabiania strat. 
Sopocianie punktowali seria-
mi: przyłożenie rezerwowego 
Dmytro Mokrecowa (podwyż-

szenie M. Plichty), indywidu-
alna akcja i przyłożenie z pod-
wyższeniem Mateusza Plichty 
– Ogniwo obejmuje prowadze-
nie 21:19. Kolejne „oczka” do-
kłada Adrian Seerane.

Mimo ogromnego napo-
ru, Orkan wciąż miał szanse. 
Nasi zawodnicy po bohater-
sku obronili się przed przyło-
żeniem, gdy gospodarze mieli 
młyn dyktowany tuż przed na-

szym polem punktowym. W 
69. minucie żółtą kartkę otrzy-
mał Olgierd Sawicki z Ogniwa 
i siły na boisku wyrównały się 
(14 na 14), ale inicjatywa wciąż 
była po stronie miejscowych.

W 76. minucie trener go-
spodarzy zagrał va banque, 
wpuszczając na boisko sie-
bie oraz nie w pełni zdro-
wego, ale niezwykle groźne-
go Dwayne’a Burrowsa. Ten 
ruch przypieczętował losy 
meczu. Kropkę nad „i” posta-
wił Adam Piotrowski, ustala-
jąc wynik na 42:26 dla Ogni-
wa.

Dla sochaczewskich kibi-
ców to niezwykle bolesna po-
rażka, zwłaszcza po heroicz-
nej walce w pierwszym meczu 
i fantastycznej pierwszej poło-
wie rewanżu. Zabrakło zdro-
wia i odrobiny szczęścia przy 
kopach.

Mimo ogromnego zawo-
du, należy pamiętać, w jak 
trudnej sytuacji kadrowej 
znajdowała się nasza drużyna. 
Zespół zostawił na boisku ser-
ce. Teraz musi podnieść gło-
wy i skupić się na walce o brą-
zowy medal. Ten sezon wciąż 
może zakończyć się miejscem 
na podium.

ORLEN Orkan stracił szansę na złoto
Wyprawa nad morze miała przypieczętować awans do wielkiego fi nału Ekstraligi Rugby. Po niezwykle zaciętym pierwszym spotkaniu 
i wygranej 24:14 w Sochaczewie, podopieczni trenera Macieja Brażuka jechali na rewanż do Sopotu z cenną, dziesięciopunktową 
zaliczką. Niestety, sport po raz kolejny udowodnił swoją nieprzewidywalność. Po fatalnej drugiej połowie nasi rugbiści przegrali 
z Energą Ogniwem Sopot 26:42 i marzenia o tytule mistrzowskim muszą odłożyć na kolejny sezon.
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Sponsor tytularny RC Orkan: Orlen S.A.; Sponsor strategiczny: Miasto Sochaczew; Sponsorzy generalni: A&S Connect - Poltrans Sochaczew, Gardenia Sport; Sponsorzy 
główni: Ferma Drobiu Mateusiak, Aljeka, VFM Real Estate, Helio, Fast Service; Sponsorzy: Galeria Optyczna Śliwińscy, Żywiec Zdrój, Drukarnia Chrzczany, King Cross, 
Typografik; Partner medyczny: Centrum Medyczne Gamma w Warszawie; Główny partner medialny RC Orkan: Radio Sochaczew i Tusochaczew.pl

Plaża miejska i bulwary 
w Sochaczewie zamieniły się 
w miniony weekend w praw-
dziwą arenę sportowych 
emocji. Wszystko za sprawą 
rewelacyjnej imprezy zorga-
nizowanej przez MOSiR. Za-
interesowanie wydarzeniem 
przerosło najśmielsze ocze-
kiwania – limit 120 miejsc 
startowych rozszedł się 
w mgnieniu oka, a sami za-
wodnicy udowodnili, że na 
piasku potra� ą wykrzesać z 
siebie sto procent energii.

Zawodników na linii startu 
gorąco dopingowała zastępca 
burmistrza Kamila Gołaszew-
ska-Kotlarz, z kolei na mecie, 
gdzie zmęczenie mieszało się 
z ogromną satysfakcją, zasłu-
żone trofea i pamiątkowe me-
dale wręczała naczelnik Wy-
działu Sportu, Agata Kalińska.

Wydarzenie o takim roz-
machu nie mogłoby się odbyć 
bez pomocy zaangażowanych 

partnerów i przyjaciół socha-
czewskiego sportu. Szczegól-
ne słowa uznania organiza-
torzy skierowali do sponsora 
Jarosława Mateusiaka, któ-
rego wsparcie było kluczowe 
dla realizacji zawodów. Nie-
zastąpiony okazał się rów-
nież radny miejski Piotr 
Pętlak, który w roli szefa wo-
lontariuszy dbał o sprawną 
logistykę zawodów. Nad bez-
pieczeństwem wszystkich 
uczestników (i to z odważ-
nym, aktywnym udziałem 
w samych zawodach!) czuwa-
ło niezawodne Sochaczewskie 
WOPR.

Gratulacje należą się każ-
demu, kto podjął wyzwanie 
i zdobył pamiątkowy medal. 
Zawodnicy rywalizowali w 
kilku kategoriach wiekowych 
(o bardzo nieszablonowych 
nazwach), pokazując niesa-
mowitą wolę walki. Listę na-
grodzonych można znaleźć na 
stronie sochaczew.pl.

Zawody nie miałyby tak 
atrakcyjnej oprawy, gdyby nie 
hojność lokalnych � rm i orga-
nizacji. MOSiR dziękuje stowa-
rzyszeniom Wspieramy Spor-
towe Cele oraz Piłkarskie Orły 

Sochaczew za perfekcyjne przy-
gotowanie tras, a także sędziemu 
głównemu, Mateuszowi Sikor-
skiemu. Fantastyczne nagrody 
dla uczestników ufundowały 
� rmy Fast Service - Delivery Job 

oraz DepilConcept Polska. So-
lidne wsparcie wydarzeniu za-
pewniły również: Ferma Drobiu 
Mateusiak, Stefanco Beton, Sky-
net, De Heus Polska, Pizzeria 
Koziołek oraz Pen tattoo & Pmu.

Wielkie brawa należą się 
wszystkim zawodnikom za 
determinację, a kibicom za 
głośny doping, który niósł 
się echem po całych bulwa-
rach.

Jedyne takie radosne biegi na plaży miejskiej

Kategoria: Pędzące Kurczaki
Dziewczęta: 1. Gabrysia Palkowska | 2. Basia Likos | 3. Zosia Kowalska
Chłopcy: 1. Michał Sikorski | 2. Jan Wołos | 3. Jeremi Szpleter

Kategoria: Turbo Mikrusy
Dziewczęta: 1. Maja Sejdak | 2. Malwina Sobczak | 3. Wiktoria Kolasa
Chłopcy: 1. Antoni Kowalski | 2. Jerzy Likos | 3. Artur Kondratiuk

Kategoria: Rakiety na luzie
Dziewczęta: 1. Zosia Likos | 2. Klaudia Jeznach | 3. Hania Szymańska
Chłopcy: 1. Jaś Orliński | 2. Dawid Narębski | 3. Wojciech Szymański
Kategoria: Ninja w trampkach
Dziewczęta: 1. Patrycja Barszcz | 2. Aleksandra Barchanowicz | 3. Ula 
Radzikowska

Chłopcy: 1. Antoni Wielgosz | 2. Nazar Lapkiv | 3. Marcel Stefaniak

Kategoria: Zbuntowani Sprinterzy
Dziewczęta: 1. Julia Kacprzak | 2. Karolina Kawecka | 3. Weronika Konik
Chłopcy: 1. Jakub Barchanowicz | 2. Jakub Sikora | 3. Sebastian Markiewicz

Kategoria: OPEN („Co mnie podkusiło, żeby się zapisać?”)
Kobiety: 1. Ewelina Stefaniak | 2. Wiktoria Markiewicz | 3. Wiktoria Jeznach
Mężczyźni: 1. Volodymyr Lapkiv | 2. Marcin Kępa | 3. Antoni Szyszkiewicz
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SOCHACZEWSKA

Zmiana nazwy w 2019 roku na 
Klub Piłkarski Orkan Socha-
czew była symbolicznym do-
mknięciem klamry i powrotem 
do korzeni. Jednak prawdziwy 
renesans rozpoczął się zaledwie 
kilka miesięcy temu.

Duże znaczenie dla opusz-
czenia przez Orkan najniż-
szej klasy rozgrywkowej mia-
ły zmiany w gabinetach, które 
nastąpiły 1 grudnia ubiegłego 
roku. To właśnie wtedy, pod-
czas walnego zebrania, stery 
w klubie przejął nowy prezes 
Sebastian Przybylski, wspiera-
ny przez wiceprezesa Przemy-
sława Adamiaka. Skład zarzą-
du uzupełnili Krystian Pisarek 
oraz Dariusz Dzięgielewski.

Nowe władze odrobiły lek-
cję z nowoczesnego zarządza-
nia sportem i zaczęły budować 
silne podstawy pod przyszły 
sukces sportowy. Wiosenna 
ofensywa na rynku sponsor-
skim przyniosła rewelacyjne 
efekty. Do klubu dołączyli m.in. 
Bank Spółdzielczy w Sochacze-
wie (jako sponsor generalny), 
Promex Transport, DOM+ De-
weloper, Ferma Drobiu Mateu-
siak. 

Zimowe okienko transfero-
we przyniosło potężny zastrzyk 

nowej krwi – zakontraktowano 
aż siedmiu zawodników. De-
fensywę uszczelnili Robert Wa-
silewski i Ruslan Tzygankov, 
środek pola wzmocnili Dawid 
Brzeski, Mateusz Struzik, Filip 
Dąbrowski i Antoni Florczak, 
a w ataku zameldował się Ad-
rian Sałaciński.

Końcówka sezonu w płoc-
kiej B-Klasie zamieniła się 
dla Orkana w thriller. Walka 
o awans trwała dosłownie do 
ostatniego gwizdka, po tym, 
jak wcześniej, 17 maja, socha-
czewska drużyna doznała wy-
jazdowej porażki 2:3 ze Zjedno-
czonymi Bulkowo, piłkarze nie 
mieli już marginesu błędu.

Zarząd zareagował bły-
skawicznie zwalniając trene-
ra Krzysztofa Bargieła. Mi-
sję poprowadzenia zespołu 

w końcówce sezonu powie-
rzono Krystianowi Pisarkowi 
– trenerowi z licencją UEFA 
B, który klubową akademię 
zna od podszewki. Efekt był 
natychmiastowy. Zwycię-
stwo z Wisłą Nowy Duninów 
przywróciło zespół na od-
powiednie tory. Później by-
liśmy świadkami absolutnej 
dominacji w dwóch najważ-
niejszych spotkaniach rundy. 
31 maja, 5:0 z Szopenem II 
Sanniki oraz 7 czerwca 9:2 ze 
Spartą Nowe Miszewo.

Spotkanie w Miszewie do-
skonale oddaje charakter tej 
drużyny. Po całkowitej domi-
nacji w pierwszych 30 minu-
tach przyszedł moment dekon-
centracji i stracona bramka. 
Wynik 2:1 do przerwy sprawił, 
że serca kibiców zabiły moc-

niej z obawy o awans. Jednak 
po zmianie stron do 70. minu-
ty Orkan prowadził już 6:2, by 
ostatecznie zdeklasować rywa-
la 9:2.

- Bardzo cieszymy się 
z tego awansu - mówi tre-
ner Orkana Krystian Pisarek. 
- Tym bardziej, że wywal-
czyliśmy go drużyną opartą 
głównie na naszych wycho-
wankach z roczników 2008–
2009. To pokazuje, że warto 
stawiać na młodzież i kon-
sekwentnie pracować z za-
wodnikami od najmłodszych 
lat. W decydującym meczu 
zmierzyliśmy się z bezpo-
średnim rywalem i wygra-
liśmy aż 9:2. Myślę, że tym 
spotkaniem pokazaliśmy, 
że naszym miejscem jest już 
wyższa liga. Najbardziej cie-
szy nas jednak rozwój tych 
młodych chłopaków. To wła-
śnie dla nich ten awans ma 
największe znaczenie, bo w 
A-klasie będą mogli zbierać 
kolejne doświadczenia i da-
lej podnosić swoje umiejęt-
ności. Jeśli chodzi o cele na 
przyszły sezon, chcemy zbu-
dować mocny zespół i powal-
czyć o kolejny awans, tym ra-
zem do klasy okręgowej.

W ostatnią sobotę maja 
zmodernizowany stadion 
miejski przy ulicy War-
szawskiej zamienił się 
w  arenę zaciętych, piłkar-
skich zmagań. Blisko 300 
zawodników zrzeszonych 
w  34 zespołach rywali-
zowało w  XXIV Turnieju 
Dzikich Drużyn o  Puchar 
Stowarzyszenia Odnowy 
Sochaczewa „Zamek”. 

Turniej, którego inicjato-
rem jest poseł Maciej Ma-
łecki, ma swoje korze-
nie w  podwórkowej piłce 
sprzed lat. Wydarzenie po-
wstało z  chęci odtworzenia 
klimatu dawnych osiedlo-
wych rozgrywek i  zapew-
nienia dzieciom oraz  mło-
dzieży atrakcyjnej formy 
spędzania czasu. Dziś, po 
dwudziestu czterech edy-
cjach, jest to jedna z  naj-
bardziej rozpoznawalnych 
imprez sportowych w regio-
nie, która przyciąga zawod-
ników wykazujących się nie 
tylko umiejętnościami pił-
karskimi, ale też niezwykłą 
kreatywnością w  wymyśla-
niu nazw swoich zespołów.

Co ciekawe, w  zmaga-
niach chętnie uczestniczą 
osoby, które dorastały wraz 
z  turniejem. Sędzią głów-
nym tegorocznych zawo-
dów był radny sejmiku wo-
jewództwa mazowieckiego 
Michał Orliński, który 
przed laty sam biegał po bo-
isku podczas pierwszej edy-
cji tej imprezy. Wydatnie 
wspierała go przy tym jego 
żona, radna powiatu socha-
czewskiego Anna Orlińska.

Z uwagi na trwający re-
mont obiektu w  Chodako-
wie, tegoroczne mecze ro-
zegrano na sześciu boiskach 
wytyczonych na  płycie 
głównej oraz  bocznym bo-
isku treningowym przy uli-
cy Warszawskiej.

Organizacja tak duże-
go przedsięwzięcia opiera-
ła się na solidnej współpracy. 
Głównymi organizatorami, 
obok posła Małeckiego, były 
władze powiatu sochaczew-
skiego oraz  miasta Socha-
czew. Sportowym zma-
ganiom przyglądali się 
przedstawiciele samorzą-
dów oraz  instytucji wspie-
rających sport, w tym staro-
sta Jolanta Gonta, burmistrz 
Daniel Janiak, wicestaro-
sta Anna Pawłowska, a tak-
że przedstawiciele miejskiej 
rady, lokalnych klubów spor-
towych (Orkan Sochaczew) 
i  MOSiR-u. Samorządowcy 
zgodnie podkreślali, że  wie-
lomilionowe   inwestycje 
w  infrastrukturę sportową 
w mieście mają sens właśnie 
wtedy, gdy obiekty tętnią ży-
ciem i służą mieszkańcom od 
najmłodszych lat. Burmistrz 
podkreślił, że powstanie tych 
obiektów i  tak duża inwe-
stycja sportowa w Sochacze-
wie, nie byłyby możliwe, gdy-
by nie wydatna pomoc posła 
Macieja Małeckiego.

Nad sprawnym przebie-
giem zawodów czuwali nie-
zawodni członkowie Klubu 
Wolontariuszy wraz ze swo-
im opiekunem radnym Pio-
trem Pętlakiem, a  o opra-
wę spikerską zadbał Tomasz 
Marciniak.

Piłkarskie święto amatorów 
na nowym obiekcieJest awans Orkana

Historia sochaczewskiej piłki nożnej to fascynująca sinusoida wzlotów i bolesnych upadków. Od 
pierwszych kopnięć piłki w ramach RKS TUR w 1924 roku, przez potajemne mecze na plaży 
nad Bzurą w cieniu okupacyjnego terroru, czasy fuzji i zmian szyldów (Gwardia, Start), aż po 
historyczny awanse MKS-u do III ligi w 1993 roku. Klub nieraz musiał walczyć o przetrwanie.

Zakończył się sezon Grand 
Prix Sochaczewa w tenisie 
stołowym. Po dziewięciu mie-
siącach rywalizacji, setkach 
rozegranych meczów i wielu 
sportowych emocjach odbył 
się turniej � nałowy, który 
wyłonił najlepszych zawodni-
ków całego cyklu.

W kategorii Open zwyciężył 
Łukasz Budner, wyprzedzając 
Jacka Malinowskiego i Rafa-
ła Malinowskiego. Wśród ko-
biet najlepsza okazała się Julia 
Balcerzak. Rywalizowano rów-
nież w kategoriach młodzieżo-
wych. Wśród uczniów szkół po-

nadpodstawowych triumfowała 
Magdalena Piechowska, w gru-
pie szkół podstawowych (rocz-
niki 2011–2014) Shahid Wehbe, 
a w najmłodszej kategorii Fran-
ciszek Sokołowski.

Rozegrano także turniej 
pocieszenia. W kategorii Open 
zwyciężył Michał Gabriel-
czyk, a wśród zawodników do 
15. roku życia Błażej Korczak.

Wręczono nagrody spe-
cjalne. W głosowaniu uczest-
ników tytuł „Gwiazdy Stołu” 
zdobył Antoni Komendarek. 
Kolejne miejsca zajęli Zuzan-
na Kukawska i Magdalena 
Gajda, a dodatkowe wyróż-

nienie otrzymał Piotr Rosiń-
ski.

Nagrodzono również dru-
żyny reprezentujące kluby 
z Łyszkowic, Grodziska Mazo-
wieckiego, Sochaczewa, Budek 
Piaseckich i Budzicha. Wy-
różnienia za stuprocentową 
frekwencję podczas wszyst-
kich turniejów odebrali: Ja-
cek Malinowski, Rafał Mali-
nowski, Łukasz Budner, Judyta 
Dyczko, Szymon Połeć, Doro-
ta Baczyńska, Oskar Górecki 
i Krzysztof Mijakowski.

Szczególne podziękowa-
nia uczestnicy skierowali do 
Renaty Kubik – organizatorki 

i dobrego ducha całego cyklu. 
W uznaniu jej zaangażowania, 
pasji i pracy włożonej w przy-
gotowanie turniejów otrzyma-
ła honorowy tytuł „Gwiazdy 
Stołu”.

W uroczystym zakończe-
niu uczestniczyły m.in. Ka-
mila   Gołaszewska-Kotlarz, 
zastępca burmistrza Socha-
czewa, oraz Izabela Wojdyno, 
dyrektor MOSiR Sochaczew. 
Organizatorzy   podkreśla-
li również znaczenie wsparcia 
partnerów, sponsorów i lokal-
nych klubów, które przez cały 
sezon pomagały w organizacji 
zawodów. (ig)

Finał Grand Prix Sochaczewa w tenisie stołowym




